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Za kilka miesięcy Zintegro-
wany Program Operacyj-
ny Rozwoju Regionalnego,

znany lepiej pod skrótem
ZPORR, przejdzie do historii.
Do końca roku powinny zostać
rozliczone wszystkie inwestycje
finansowane z tego unijnego
wsparcia. Co prawda jeszcze
przez kilka lat trwać mogą róż-
nego rodzaju bilanse i kontro-
le, jednak czas podsumowań i
oceny zbliża się nieuchronnie.

Jak Wielkopolska wykorzy-
stała unijne fundusze w latach
2004-2006? Czy przyznane
nam 196 mln euro zostało do-
brze wydane? Pewne jest to, że
na długie lata widoczne pozo-
staną pozytywne efekty
ZPORR. Niezależnie bowiem
od statystyk, porównań, słup-
ków i wykresów, jasne jest, że
w regionie powstało wiele
obiektów, o których bez unijne-
go wsparcia przez długi czas
moglibyśmy jedynie pomarzyć.
Program pomocy przewidziany
na trzy wspomniane lata zmie-
nił też sporo w świadomości lu-
dzi. Dziś samorządowy
włodarz, który kiepsko zabiega
o dotacje z UE na lokalne inwe-
stycje, może być pewien, że
przy najbliższych wyborach zo-
stanie odpowiednio skwitowa-
ny przez mieszkańców. Każdy
bowiem zada sobie pytanie,
dlaczego to nie u nas, a w są-
siedniej gminie czy pobliskim
powiecie powstała droga, most,
oczyszczalnia ścieków czy hala
sportowa z charakterystyczną
tabliczką informującą o unij-
nym wkładzie w daną inwesty-
cję. Nie bez znaczenia jest
także to, że ZPORR stał się
swego rodzaju poligonem do-
świadczalnym, który pozwolił
lepiej przygotować się i omijać
ewentualne rafy przy wdraża-

ZPORR-o to zmieniło
Jak 196 milionów euro z Unii Europejskiej wpłynęło na oblicze Wielkopolski?

niu Wielkopolskiego Regional-
nego Programu Operacyjnego
na lata 2007-2013, czyli tej czę-
ści przyznanych nam środków
z UE, na których rozdyspono-
wanie władze województwa
mają o wiele większy wpływ
niż wcześniej.

Odpowiedzialni za wdraża-
nie europomocy w naszym re-
gionie podkreślają, że czas na
rzetelną ocenę efektywności jej

wykorzystania przez poszcze-
gólne województwa przyjdzie
za kilka lat. Być może szafowa-
nie liczbami i zestawieniami
nie ma wielkiego znaczenia na
tym etapie, jednak warto choć
garść statystyk podać.

Odpowiadając na pytanie,
jak wykorzystujemy pieniądze
z ZPORR, możemy spojrzeć na
statystyczny wskaźnik, który
w Wielkopolsce sięga 81,6 pro-

cent (dane z maja), czyli nieco
poniżej średniej krajowej. Trze-
ba jednak pamiętać, że w woje-
wództwach, które miały
najwięcej funduszy do rozdy-
sponowania, przekazywanie
środków do beneficjentów prze-
biega nieco wolniej.

W Wielkopolsce, w ramach
trzech priorytetów ZPORR,
podpisano dotąd 578 umów. Do
beneficjentów trafiło już 629,6

mln zł, a umowy podpisano na
791 mln zł.

Do 31 marca do Wydziału
Zarządzania Funduszami Eu-
ropejskimi Wielkopolskiego
Urzędu Wojewódzkiego w Po-
znaniu (instytucja pośredniczą-
ca) wpłynęło 987 wniosków o
płatność w ramach ZPORR, z
czego 796 wniosków zostało
przesłanych do instytucji wyż-
szego poziomu. >> strony 8-9

Efektowne dwupoziomowe skrzyżowanie na ul. Kirkora w Swarzędzu kosztowało ponad 8,6 mln zł. Nie powstałoby, gdyby nie
dofinansowanie z ZPORR w wysokości prawie 6,3 mln zł.
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Wielkopolanin będzie kapitanem naszej
drużyny podczas pierwszego w historii startu
Polaków w finałach piłkarskich Mistrzostw
Europy. Jak daleko zajdą nasi na Euro 2008?
– Jedziemy po wygraną. Nie tworzymy żadnego
planu minimum. Każda z drużyn, z którymi
gramy w grupie, ma swoje atuty. Mecz z
Niemcami będzie ważny, ale pamiętajmy, że z
grupy wychodzą dwa zespoły – mówi gość
„Monitora” Maciej Żurawski.

O szanse biało-czerwonych zapytaliśmy też
sejmikowych radnych. Rozrzut typów spory: od
udziału w finale, po rozegranie tylko trzech
meczów. >> strona 6

Na Euro jedziemy
po wygraną

Rozdysponowaniem ubiegłorocznej nadwyżki
budżetowej, której gros poszło na poprawę wa-
runków podróżowania po regionie, zajął się wiel-
kopolski sejmik podczas majowej sesji.

Ze 181,2 miliona złotych, które zostały po zbi-
lansowaniu 2007 roku, aż 80,5 mln zł pójdzie na
wojewódzkie drogi. Z tego 68 mln zł samorząd
wyda na ich bieżące utrzymanie. To oznacza po-
prawę stanu nawierzchni ponad 200 kilometrów
dróg! Poprawić powinien się też komfort podró-
żowania koleją w naszym regionie. 17 mln zł z
nadwyżki zarezerwowano bowiem na zakup
dwóch dodatkowych szynobusów do obsługi re-
gionalnych połączeń. >> strona 4

Lepsze podróże
dzięki nadwyżce

„Perły wielkopolskich szlaków” to nasz cykl
prezentacji, w których opowiadamy o wielkopol-
skich zabytkach odnawianych i promowanych
dzięki pomocy samorządu województwa. Wkra-
czając na turystyczne i pielgrzymkowe szlaki re-
gionu, zachęcamy Czytelników do aktywnego
poznania jego uroków i dziedzictwa.

Dla najbardziej ambitnych mamy też atrak-
cyjne nagrody – wśród nich weekendowy pobyt
na Świętej Górze w Gostyniu! Dziś zaglądamy
do Muzeum Kultury Ludowej w Osieku nad No-
tecią. Pokazujemy między innymi stojący tam
zrekonstruowany kościół i jego pierwowzór w
Laskach Wałeckich. >> strona 10

Mamy nagrody
dla Czytelników!

Pomysł ewentualnego połą-
czenia szpitali w Chodzieży
wciąż budzi emocje, czego do-
wiodła dyskusja podczas majo-
wej sesji sejmiku. >> strona 2

Szpitale
budzą emocje

Orlik już leci
Dzięki prawie 14 mln zł z bu-

dżetu województwa w Wielko-
polsce jeszcze w tym roku ma
powstać kilkadziesiąt boisk ze
sztuczną nawierzchnią. To
efekt programu „Moje Boisko –
Orlik 2012”, który zbiera różne
oceny. >> strona 5

Izabelle
pod lufami

W niecodziennej scenerii
tworzonej przez sprzęt zgroma-
dzony w Muzeum Uzbrojenia
na poznańskiej Cytadeli wrę-
czono tegoroczne Izabelle – na-
grody dla najciekawszych
przedsięwzięć wielkopolskich
muzealników. >> strona 10

W klimacie
konferencji

Stolica Wielkopolski szykuje
się do grudniowej Konferencji
Stron Konwencji Klimatycznej
ONZ, a my rozmawiamy z po-
znańskimi naukowcami z Mię-
dzynarodowego Panelu do
spraw Zmian Klimatu, którzy
znaleźli się w ekskluzywnym
gronie zespołowych noblistów.

>> strona 11

Inna strona
samorządu

Młoda emerytka (chwilowo –
jak podkreśla), która uwielbia
słuchać śpiewu ptaków, choć
żadnego nie rozpoznaje. Gusta
Tuska – czy twoje są podobne?
Co nieco o sejmikowej modzie. I
o niespodziewanym zaszczyt-
nym wyróżnieniu, którego do-
stąpił „Monitor”.>> strona 16



180 uczestników, reprezentu-
jących 73 miasta i regiony z 17
państw UE spotkało się 29 i 30
maja w Monachium na 3. Mię-
dzynarodowej Konferencji Spo-
łeczeństwa Innowacyjnego,
której tematem wiodącym były
regionalne strategie wspoma-
gające konkurencyjność w ob-
szarze innowacji. Delegacja
UMWW z wicemarszałkiem
Leszkiem Wojtasiakiem złoży-
ła zaproszenia do odbycia jed-
nej z kolejnych edycji konfe-
rencji w 2010 lub 2011 w stoli-
cy Wielkopolski. ABO

Innowacje
zjadą do nas?

Międzynarodowe towarzystwo
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Artur Boiñski

na wstêpie

Za i przeciw
statystyce

Zintegrowany Program Operacyjny Rozwoju Regionalnego (czy
można było wymyślić dłuższą i bardziej zniechęcającą nazwę?),
choć przez kilka lat będzie jeszcze kontrolowany przez
eurokratów, powoli przechodzi do historii. Do końca roku trzeba
rozliczyć wszystko, co było z tej unijnej pomocy dofinansowane.
Czas zatem na podsumowania, dotyczące szczególnie tego, jak
poradziliśmy sobie z wydaniem milionów euro w Wielkopolsce.
Nie we wszystkich zestawieniach jako województwo plasujemy
się choćby w górnej połowie tabeli. Z jednej strony rozumiem
argumenty tych, którzy mówią, że wybiórcze, w taki, a nie inny
sposób ujęte statystyki nie pokazują pełnego obrazu. Z drugiej
zaś strony moja dziennikarska natura podpowiada, że najłatwiej
i najefektowniej oceniać, gdy zestawimy liczby dotyczące nas
i innych. OK, zgodzę się, że miarodajna będzie dopiero
statystyka dotycząca efektywności zainwestowania dostępnej
pomocy unijnej przez poszczególne województwa. Spodziewać
się jej można za kilka lat. Dobrze byłoby też spodziewać się,
że znajdziemy się w niej na pozycji odpowiadającej naszym
aspiracjom…
O kilku niezaprzeczalnych efektach, jakie przyniósł ZPORR,
można mówić już teraz. Są wśród nich zmiana świadomości
(dziś każdy wie, że „warto aplikować”) i nabyte doświadczenie
(pomocne przy wydawaniu bardziej zdecentralizowanej pomocy
unijnej na lata 2007-2013). Są też efekty najbardziej
namacalne, w postaci tego, co wokół nas zbudowano czy
wyremontowano. No, bo proszę zamknąć oczy i wyobrazić sobie
choćby to, że w Poznaniu nie ma trasy tramwajowej przez Most
Rocha, nie stoi piękna aula Akademii Muzycznej, nie lśni
blaskiem odnowiony gmach opery, Ostrowa Tumskiego ze
Śródką nie łączy efektowny most, nie ma funkcjonalnego
dworca autobusowego na Piątkowie i tak dalej. �

Kwestia ewentualnego po-
łączenia Wielkopolskiego
Specjalistycznego Szpita-

la Chorób Płuc i Gruźlicy w
Chodzieży ze Szpitalem Powia-
towym powróciła w maju na fo-
rum sejmiku w interpelacjach
radnych oraz w trakcie dysku-
sji związanej ze zmianami sta-
tutów wojewódzkich szpitali
służących m.in. dostosowaniu
usług do potrzeb rynku i oczeki-
wań pacjentów.

Inicjatywa wyszła w 2007 ro-
ku od władz powiatowych, ale
wiele argumentów z nią związa-
nych spowodowało, że zarząd
województwa powołał specjalny
zespół, który miał zbadać mię-
dzy innymi aspekty prawne, or-
ganizacyjne oraz ekonomiczne
ewentualnego połączenia oby-
dwu lecznic.

Te działania zbiegły się w cza-
sie z pracami nad Wieloletnim
Planem Inwestycyjnym w
ochronie zdrowia oraz z debatą
o perspektywach rozwoju wiel-
kopolskiej pulmonologii zaini-
cjowaną w lutym przez Komisję
Rodziny, Polityki Społecznej i
Zdrowia Publicznego sejmiku.
Długoterminowe prognozy epi-
demiologiczne zakładają, że w
regionie wzrasta i najprawdo-
podobniej będzie wzrastać zapo-
trzebowanie na świadczenia
pulmonologiczne. Dlatego, za-
równo w opiniach komisji, jak w
uzasadnieniach do WPI przyję-
to zapisy, wskazujące na potrze-
bę optymalizacji opieki pul-
monologicznej w jednostkach
podległych samorządowi woje-
wództwa. M.in. jednym z propo-
nowanych rozwiązań jest utwo-

rzenie konsorcjum szpitali o
tym profilu i wspólne kontrak-
towanie świadczeń w NFZ. Tej
idei podporządkowany został
też projekt połączenia Szpitala
Gruźlicy i Chorób Płuc w Lu-
dwikowie z Wielkopolskim Cen-
trum Chorób Płuc z Wielko-
polskim Centrum Chorób Płuc i
Gruźlicy w Poznaniu.

– Konsolidacja w pulmonolo-
gii tak, ale jak do tego ma się
sprawa łączenia szpitala specja-
listycznego z powiatowym i w
Chodzieży – pytali radni pod-
czas sesji, sugerując, że losy
chodzieskiej pulmonologii zo-
stały przesądzone albowiem
szpital specjalistyczny nie
otrzymał zgody na zakupy nie-
zbędnego sprzętu, a wnioski o
zmiany w statucie jednostki,
zwykle załatwiane od ręki,

,,dziwnym trafem” czekają na
akceptację już kilka miesięcy.

– Rozumiem wątpliwości rad-
nych, ale stwierdzenia o celo-
wym ignorowaniu potrzeb
chodzieskiej pulmonologii są
bezzasadne – mówi Zbigniew
Hupało, dyrektor Departamen-
tu Zdrowia i przeciwdziałania
Uzależnieniom w Urzędzie
Marszałkowskim. – Odpowia-
dając na wnioski dyrekcji szpi-
tala, poprosiliśmy tylko o
dodatkowe wyjaśnienia, a to nie
jest przecież odpowiedź nega-
tywna. Nie wykluczam akcepta-
cji części tych wniosków, ale to
musi potrwać, tym bardziej, że
realizując działania restruktu-
ryzacyjne wskazane przez rad-
nych, decyzje podejmujemy po
szczegółowych analizach i z roz-
mysłem. RJ

O konsolidacji
Spory wokół projektu połączenia chodzieskich szpitali.

Wyjątkowo intensywne były
w maju kontakty samorzą-
du województwa z partnera-
mi z zagranicy. Wielko-
polskę odwiedzili goście z
Ukrainy, Tunezji, Danii, Ho-
landii i Niemiec.

Spotkanie z gubernatorem
Obwodu Tarnopolskiego na
Ukrainie było okazją do omó-
wienia możliwości współpracy
w zakresie m.in. komunikacji,
innowacyjności, bioenergetyki,
ochrony środowiska oraz współ-
pracy szkół wyższych i wymia-
ny studentów. Tunezja to częsty
cel wakacyjnych wojaży Wielko-
polan. Czy można sobie wyobra-
zić, że Tunezyjczycy zechcą
odwiedzać turystycznie nasz re-
gion? O takiej perspektywie mó-
wiono m.in. w trakcie spotkania
w Poznaniu z Béchirem Cheba-
ane, ambasadorem Tunezji w
Polsce. Z kolei podczas wizyty w

Poznaniu ambasadora Króle-
stwa Danii Halsa Michaela
Kofoed-Hansena władze woje-
wództwa rozmawiały m.in. o
ochronie środowiska naturalne-
go oraz kształtowaniu polityki
energetycznej w regionie.

Delegacja holenderskiej Pół-
nocnej Brabancji, na czele z mi-
nistrem finansów Thoonem
Essedem, wzięła udział w Mię-
dzynarodowych Targach Meble
2008, podczas których odbyły się
warsztaty designu „Meblościan-
ka 2008”. Północna Brabancja
jest jednym z najbardziej aktyw-
nych regionów w promocji desi-
gnu w Europie.

Michael H. Gerdts, ambasa-
dor RFN w Polsce, odwiedził
Poznań po raz pierwszy. Ponie-
waż współpraca Wielkopolski z
niemieckimi landami jest wy-
jątkowo udana, podczas roz-
mów wiele miejsca poświęcono
właśnie jej omówieniu. ABO

Fotografia Moniki Adam-
czak z Ostrowa Wielkopolskie-
go, przedstawiająca chłopca z
flagą unijną narysowaną dzie-
cięcą ręką, znalazła uznanie
jury konkursu „Europe@home
– Europa bierze początek w
naszych społecznościach”.

Wielkopolanka została lau-
reatką II miejsca w organizo-
wanym przez Komitet
Regionów konkursie fotogra-
ficznym dla młodych Europej-
czyków. „The idea of United

Wielkopolanka laureatką „Europe@home”
Europe is among us” – tak za-
tytułowała swoją pracę, na któ-
rej uwieczniła 6-letniego brata
z flagą unijną narysowaną w
przedszkolu.

Monika Adamczak ma 22 la-
ta, mieszka i studiuje restau-
rację ceramiki i szkła na
Akademii Sztuk Pięknych we
Wrocławiu. Jak sama przyzna-
je, często chodzi z aparatem po
mieście i uważnie przygląda
się temu, co spotyka na swej
drodze. ABONagrodzona praca.
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Bardzo dobre wyniki finan-
sowe i płynność pozwalająca
zmniejszać zadłużenie oraz wy-
soka zdolność do samofinanso-
wania wydatków majątkowych
– te elementy wpłynęły na bar-
dzo dobrą ocenę województwa
wielkopolskiego, które poddało
się międzynarodowemu ratin-
gowi.

Firma Fitch Ratings nadała
nam międzynarodowy długo-
terminowy rating dla zadłuże-
nia w walucie zagranicznej na

poziomie A-, a krajowej na po-
ziomie A. Rating krótkotermi-
nowy to F2. Potwierdzono też
długoterminowy rating krajo-
wy na poziomie AA+, uznając
jednocześnie, że długotermino-
wa perspektywa ratingów jest
stabilna. W uproszczeniu – jest
to ważny komunikat tak dla
potencjalnych inwestorów, jak
i kredytodawców, że wojewódz-
two jest stabilnym i przewidy-
walnym partnerem finan-
sowym. ABO

Dobra ocena finansów

„Jak stworzyć regiony z krwi
i kości?” – to temat jednego z
paneli tematycznych, w którym
uczestniczył marszałek Marek
Woźniak, odbywających się w
ramach III Kongresu Obywatel-
skiego 17 maja w Warszawie.

Celem przedsięwzięcia, zor-
ganizowanego pod hasłem: „Ja-
ka modernizacja Polski?” było
wywołanie społecznej, ponadpo-
litycznej debaty o najważniej-
szych sprawach dla Polski i jej
mieszkańców. ABO

Obywatelska
debata

Delegacja Wielkopolski z wi-
cemarszałkiem Wojciechem
Jankowiakiem wzięła udział w
odbywającym się 29-30 maja
III Międzynarodowym Forum
Inwestycyjnym w Tarnopolu na
Ukrainie. Celem imprezy była
prezentacja potencjału inwe-
stycyjnego Tarnopolszczyzny,
stworzenie nowych możliwości
dla inwestowania w gospodar-
kę regionu oraz nawiązanie
kontaktów biznesowych w sfe-
rze współpracy międzynarodo-
wej. ABO

Po ukraińsku

Skoki i dobra zabawa na Hipodromie Wola

Centrum Wyszkolenia Jeździeckiego Hipodrom Wola, którego głównym udziałowcem jest
wielkopolski samorząd, było – już po raz 13. – miejscem zawodów CSIO. To elitarne zawody,
największe jeździeckie w Polsce, których organizację powierza się danemu krajowi
tylko raz w roku. W ramach imprezy zaplanowano 11 konkursów, na czele z dwoma najważ-
niejszymi: Pucharem Narodów i Grand Prix Poznania. W zmaganiach brali udział zawodnicy
14 reprezentacji. Jednak nie tylko sportem jeździeckim żyła przez trzy czerwcowe dni
Wola. Piękna pogoda i zaplanowane dodatkowe atrakcje – m.in. festiwal tradycyjnego
jadła regionalnego oraz pokazy policyjne – sprawiły, że w ten uroczy zakątek Poznania
ściągnęły licznie całe rodziny. ABO
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Samorząd Województwa Wielko-
polskiego przystąpił do opracowa-
nia projektu programu współpracy
z organizacjami pozarządowymi
na 2009 rok. Bardzo zależy nam
na uwagach zgłaszanych bezpo-
średnio przez przedstawicieli
III sektora, którzy jak co roku będą
współodpowiedzialni za realizację
zadań własnych samorządu.
Wspólne określenie problemów
społeczności lokalnej pozwoli
na pełniejsze zaspokojenie potrzeb
mieszkańców województwa.
Serdecznie zapraszamy do zgłasza-
nia propozycji zadań, które
Państwa zdaniem powinny być
zlecane przez Samorząd Wojewódz-
twa Wielkopolskiego organizacjom
pozarządowym. Przypominamy,
że zadania te wynikać muszą z
kompetencji samorządu wojewódz-
twa http://www.bip.umww.pl/
index.php?pid=7, a ich ostateczny
wybór dokonany zostanie po
konsultacjach z ekspertami.
Zachęcamy do zapoznania się
z poprzednimi programami współ-
pracy. http://www.umww.pl
/index.php?grid=872.
Propozycje zadań przesyłać
należy na adres pozytek@umww.pl
lub dostarczać osobiście do pokoju
09 w budynku B przy Al. Niepod-
ległości 18 w Poznaniu (Departa-
ment Organizacyjny i Kadr).
Zapraszamy do współpracy!
Departament Organizacyjny
i Kadr Urząd Marszałkowski
Województwa Wielkopolskiego
Dodatkowych informacji udzielają:
Aneta Wejmann – tel. 061 854 14
32, Alicja Matuszewska – tel. 061
854 17 02

Zapraszamy
pozarządowe

Poruszenie wśród przechodniów wzbudzał mierzący 930 metrów kwadratowych obraz-
fotografia poznańskiej artystki Ewy Łowżył, który przykrył fasadę Wielkopolskiego Urzędu
Wojewódzkiego. Fotomontaż „Alegoria Humanizmu w kontekście współczesnego świata"
inspirowany był dziełem Sandro Boticellego – „Mars i Wenus”. W poznańskiej wersji oboje
otoczeni są śmieciami symbolizującymi zjawisko konsumpcjonizmu. Ta niecodzienna akcja
była elementem wielkopolskich obchodów Światowych Dni Ochrony Środowiska. Innym ich
punktem stała się próba bicia rekordu Guinnessa – na składowisku śmieci kilkaset osób
grało na instrumentach wykonanych z odpadów. W ramach obchodów odbyła się też
dwudniowa konferencja „Klimat i Środowisko”. W jej trakcie odznaki resortowe „Zasłużony
dla Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej” z rąk Janusza Zalewskiego, podsekretarza
w Ministerstwie Środowiska otrzymali Krystyna Poślednia i Arkadiusz Błochowiak,
członkowie Zarządu Województwa Wielkopolskiego. ABO

Mars i Wenus wisieli w śmieciach
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2-3 czerwca 2008 r. z wizytą studyjną w Brukseli przebywa-
li członkowie Komisji Rodziny, Polityki Społecznej i Zdrowia Pu-
blicznego Sejmiku Województwa Wielkopolskiego. Celem wyjazdu
było zapoznanie się z możliwościami ewentualnej współpracy
z regionami zagranicznymi w ramach wspólnych projektów odpo-
wiadających tematyce prac komisji, a także bieżącą działalnością
Biura Informacyjnego Województwa Wielkopolskiego w Brukse-
li oraz spotkania w Komisji Europejskiej i Przedstawcielstwie RP
przy UE, związane z Europejską Polityką Zatrudnienia i aktu-
alnymi zagadnieniami w dziedzinie zdrowia publicznego na szcze-
blu wspólnotowym. Radni odwiedzili także Komitet Regionów,
gdzie uzyskali informacje na temat organizacji prac tego organu
oraz funkcjonowania delegacji narodowych.

Pracownicy Wydziału ds. Polityki Socjalnej i Ochrony Zdrowia
Stałego Przedstawicielstwa RP przy UE zapoznali radnych m.in.
z przykładami prac nad regulacjami w obszarze zatrudnienia i
zdrowia publicznego oraz priorytetami prezydencji słoweńskiej i
francuskiej w obu dziedzinach. Szczególne zainteresowanie rad-
nych wzbudziły możliwości współpracy nad wspólnotowymi pro-
jektami w ramach 7 Programu Ramowego, pakiet „Współpraca”,
który współfinansuje projekty badawcze, także medyczne.

W Dyrekcji Generalnej KE, zajmującej się sprawami zatrudnie-
nia, spraw społecznych i równości szans, komisja zapoznała się z
koncepcją flexicurity, tj. elastycznego podejścia do rynku pracy
przy zachowaniu bezpieczeństwa zatrudnienia. BIWW

O zdrowiu
w sercu UE

� z Brukseli

Zamek Rokosowo – Ośro-
dek Integracji Europejskiej
Urzędu Marszałkowskiego
Województwa Wielkopol-
skiego tradycyjnie już za-
prasza na niezwykłą im-
prezę pod hasłem „Konie
i powozy w Rokosowie”. Te-
goroczna edycja zaplano-
wana została na sobotę i
niedzielę 14-15 czerwca.

W sobotę impreza rozpocznie
się o godzinie 10, a zabawa po-
trwa do późnego wieczora. Naj-
pierw śledzić będzie można
konkurs zręczności powożenia.
Następnie, po paradzie motocy-
kli, aż przez cztery popołudnio-
we godziny odbywać się będzie
konkurs powożenia – maraton.
Wieczorną galę, rozpoczynającą

się o godzinie 19, uświetnią wy-
stępy orkiestry dętej, zespołów
muzycznych i tanecznych. Po-
dziwiać będzie można równole-
gły konkurs powożenia, pokaz
mody, a także pokazy grupy an-
tyterrorystycznej.

W niedzielę atrakcje rozpocz-
ną się w samo południe konkur-
sem zręcznościowym powożenia
konikami Pony. Później widzo-
wie obejrzą dwa konkursy sko-
ków, przedzielone pokazem
mody. Całość zwieńczy wieczor-
ny piknik.

Przez oba dni imprezie towa-
rzyszyć będzie wystawa powo-
zów konnych i akcesoriów
jeździeckich, a także maszyn,
urządzeń i środków do produk-
cji rolnej oraz samochodów oso-
bowych. ABO

Konie i powozy
zjadą do Rokosowa

-W dniach 12 – 18 maja br. w
Poznaniu odbył się Festiwal
Kultury „Ukraińska Wiosna”.
W ramach festiwalu stolica
Wielkopolski stała się miejscem
licznych imprez muzycznych,
teatralnych, filmowych, sporto-
wych. Zorganizowano również
wystawy i dyskusje panelowe,
przybliżające Wielkopolanom
kulturę Ukrainy. Między inny-
mi w budynku Odwachu przy

Starym Rynku 3 otwarta zosta-
ła wystawa poświęcona Wiel-
kiemu Głodowi na Ukrainie.

Organizatorem festiwalu by-
ło Stowarzyszenie Społeczno –
Kulturalne Polska – Ukraina, a
honorowy patronat nad projek-
tem objęło Ministerstwo Kul-
tury i Turystyki Ukrainy.
Członkiem Komitetu Honoro-
wego „Ukraińskiej Wiosny” był
marszałek Marek Woźniak. GM

Ukraińska Wiosna po poznańsku

„Sąsiedztwo w centrum Eu-
ropy” to główny wątek XIV
Kongresu Towarzystw Pol-
sko – Niemieckich, zorgani-
zowanego w dniach 16 – 19
maja w Poznaniu.

Podczas kongresu podsumo-
wano kontakty towarzystw w
obu krajach. Mówiono m.in. o
potrzebie zmiany formuły do-
tychczasowej ich współpracy,
ewoluującej od inicjatyw służą-
cych wzajemnemu poznaniu i
pojednaniu, poprzez wymianę
kulturalną i poszukiwanie po-
zytywnych aspektów sąsiedz-
twa, w kierunku pobudzania
współpracy gospodarczej i mię-
dzyregionalnej.

Dyskusje, które odbywały się
w Instytucie Chemii Bioorga-
nicznej Polskiej Akademii Na-
uk, dotyczyły m.in. problemów
klimatycznych oraz polityki
energetycznej w Wielkopolsce,
a w tym spraw związanych z
wdrażaniem energii odnawial-
nej z wykorzystaniem funduszy
unijnych w ramach Europej-
skiej Polityki Sąsiedztwa.

W drugiej części kongresu
mówiono o wspólnej powojennej
historii. Swoje poglądy na ten
temat, nawiązując do antyko-
munistycznych wystąpień w
czerwcu 1953 roku w Berlinie
oraz w czerwcu 1956 roku w
Poznaniu, przedstawili prof.
Lech Trzeciakowski oraz dzien-

nikarz niemiecki Joachim
Trenkner, autor książki ,,Naród
z przeszłością. Eseje o Niem-
czech”.

Do udziału w kongresowych
dyskusjach zaproszono także
młodzież i nauczycieli z wielko-
polskich szkół średnich. Okazją
do rozmów o roli edukacji oraz
szkół w upowszechnianiu po-
dejmowanych na kongresie te-
matów i problemów była
prezentacja dorobku i doświad-
czeń towarzystw w zakresie
międzynarodowej wymiany
młodzieży.

Podsumowaniem kongresu
było otwarte zebranie Zarządu
Krajowego Związku Towa-
rzystw Polsko - Niemieckich z
udziałem wojewody Piotra
Florka i wicemarszałka Wojcie-
cha Jankowiaka.

Warto dodać, że idea współ-
pracy towarzystw polsko-nie-
mieckich powstała w Wiel-
kopolsce w 1991 roku, a pierw-
szy kongres, który odbył się w
Berlinie w 1992 r., był wyni-
kiem inicjatywy niemiecko-
- polskiego zespołu złożonego z
przedstawicieli organizacji po-
zarządowych i środowisk na-
ukowych.

Organizatorem poznańskiego
kongresu był Krajowy Związek
Towarzystw Polsko – Niemiec-
kich przy wsparciu samorzą-
dów województwa wielkopol-
skiego i Poznania. RJ

XIV Kongres Towarzystw
Polsko - Niemieckich 27 maja br. odbyło się trzecie spotkanie Klubu Wielkopolan.

Można śmiało powiedzieć, że wtorkowe spotkania stały się
już tradycją. Tym razem naszym gościem, a zarazem
głównym prelegentem był Ambasador RP przy Królestwie
Belgii Sławomir Czarlewski, Honorowy Członek Klubu. W
tym roku Wielkopolanie mieszkający w Brukseli będą mieli
okazję spotkać się w swoim gronie jeszcze dwukrotnie: 16
września, na jubileuszowym koncercie muzyki Jana A.P.
Kaczmarka, który będzie okazją do świętowania piątej
rocznicy funkcjonowania Biura Informacyjnego w Brukseli,
oraz w grudniu, na spotkaniu wigilijnym. BIWW

Klub Wielkopolan po raz trzeci
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– Taka inicjatywa była bar-
dzo potrzebna – mówili uczest-
nicy poniedziałkowego war-
sztatu "JEREMIE – doświad-
czenia regionalne i krajowe w
fazie przygotowawczej". Na
warsztat zorganizowany przez
Biuro Informacyjne Wojewódz-
twa Wielkopolskiego, który od-
był się 2 czerwca w Brukseli,
przybyli eksperci z prawie
wszystkich krajów i regionów
zainteresowanych inicjatywą
JEREMIE oraz przedstawicie-
le Komisji Europejskiej i Euro-
pejskiego Funduszu Inwe-
stycyjnego.

Warsztat został zorganizowa-
ny w formie spotkania przy
okrągłym stole, przy którym za-
siedli szefowie departamentów
i eksperci z całej Europy repre-
zentujący ministerstwa finan-
sów, gospodarki i rozwoju re-
gionalnego oraz instytucje za-
rządzające z: Litwy, Łotwy,

Malty, Słowenii, Bułgarii, Wę-
gier i Czech, i regionów: Wiel-
kopolski, Galicji, Katalonii,
Lombardii, Walii, Pomorza oraz
województwa łódzkiego, specja-
liści z wydziałów ds. polityki
regionalnej Stałych Przedsta-
wicielstw przy instytucjach UE
Czech, Rumunii, Polski, Malty i
Słowenii oraz przedstawiciele
regionów. Marche, Zachodnio-
pomorskiego, Dolnośląskiego
oraz Hesji, Walencji i Akwita-
nii.

Warto przypomnieć, że JE-
REMIE jest innowacyjną ini-
cjatywą Komisji Europejskiej,
która ma polegać na tym, aby
wsparcie udzielane dotychczas
małym i średnim przedsiębior-
stwom w formie bezzwrotnych
grantów zastąpić w części po-
mocą zwrotną w postaci poży-
czek, poręczeń oraz innych
instrumentów inżynierii finan-
sowej. BIWW

Rozmowy o JEREMIE
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Sejmikowe pytania

Ostateczne rozliczenie
ubiegłorocznego budżetu
zakończyło się zgodnie z

przewidywaniami – nadwyżką
w wojewódzkiej kasie. Do roz-
dysponowania pozostało 181,2
miliona złotych. Podczas majo-
wej sesji sejmiku radni jedno-
głośnie zaakceptowali propo-
zycję podziału tych pieniędzy
przedstawioną przez zarząd
województwa.

Najwięcej, bo aż 80,5 mln zł
pójdzie na wojewódzkie drogi.
Z tego 68 mln zł samorząd wy-
da na ich bieżące utrzymanie.
To oznacza, że podróżujący po
wielkopolskich trasach mogą
liczyć na poprawę stanu
nawierzchni ponad 200 ki-
lometrów dróg. – Pod względem
nakładów na ten cel chcemy
jeszcze przebić rekordowy ubie-
gły rok – podkreślał marszałek
Marek Woźniak.

Radni opozycji uznali tę pro-
pozycję za swój sukces, tłuma-
cząc, że już wcześniej po-
stulowali, by wolne środki prze-
znaczyć na infrastrukturę dro-
gową. – Jesteśmy opozycją
konstruktywną, dlatego nie ma-
my nic przeciwko, aby koledzy z
koalicji, skoro już nie posiadają
dobrych, własnych pomysłów na
rządzenie naszym regionem, ko-
rzystali z naszych w interesie
mieszkańców Wielkopolski –
komentował szef klubu PiS Zbi-
gniew Czerwiński.

Poprawi się też komfort po-
dróżowania koleją w naszym
regionie. 17 mln zł z nadwyżki
zarezerwowano bowiem na za-
kup dwóch dodatkowych szyno-
busów do obsługi regionalnych
połączeń. – W ten sposób umac-
niamy pozycję lidera w kraju

Więcej na drogi
Rozdysponowanie ubiegłorocznej nadwyżki budżetowej, której gros po-
szło na poprawę warunków podróżowania po regionie, było najważniej-
szym punktem majowej sesji wielkopolskiego sejmiku.

pod względem wyposażenia re-
gionu w tego typu pojazdy –
przekonywał marszałek woje-
wództwa.

Dzięki pieniądzom z nadwyż-
ki budżetowej okazalsze będą
tegoroczne obchody 90. roczni-
cy wybuchu Powstania Wielko-
polskiego. Za 3,4 mln zł
przeprowadzone zostaną zada-
nia popularyzujące w regionie i
w całym kraju wiedzę o tym hi-
storycznym wydarzeniu. Po-
dobna kwota została dodat-
kowo przeznaczona na inne
przedsięwzięcia z zakresu kul-
tury i ochrony dziedzictwa na-
rodowego. W tym mieści się pół
miliona złotych wojewódzkiego
wkładu do funduszu filmowego,
który ma wspierać produkcję

filmów fabularnych opartych
na regionalnych wątkach (być
może będzie to także obraz wła-
śnie o Powstaniu Wielkopol-
skim).

Ponad 20 mln zł zostało zare-
zerwowane na ochronę zdrowia
(z tej kwoty ponad połowa to
poręczenie kredytu na rozbudo-
wę Wielkopolskiego Centrum
Onkologii). Pokaźna kwota
(13,7 mln zł) pójdzie na budowę
boisk w ramach programu „Mo-
je Boisko – Orlik 2012” (pisze-
my o nim obszerniej w innym
miejscu).

Podczas majowej sesji radni
zapoznali się też z informacja-
mi: o działalności Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej,

o stanie sanitarnym i sytuacji
epidemiologicznej wojewódz-
twa, o działalności samorządo-
wych kolegiów odwoławczych,
o zagrożeniach dla realizacji
Wielkopolskiego Regionalnego
Programu Operacyjnego zwią-
zanych z niedostosowaniem
prawa polskiego do unijnego.

Sejmik przyjął również
pakiet uchwał, których efek-
tem jest wyrażenie zgody na
pomoc finansową dla pod-
-miotów prowadzących zakłady
aktywności zawodowej w woje-
wództwie.

O sejmikowych decyzjach
dotyczących wielkopolskiego
sportu, a zwłaszcza bazy dla je-
go uprawiania, piszemy na
stronie 5. Artur Boiński

Dzięki pieniądzom z ubiegłorocznej nadwyżki budżetowej zostaną zakupione kolejne dwa
szynobusy, co poprawi komfort podróżowania po wielkopolskich szlakach kolejowych.
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Sejmik jednogłośnie przyjął
uchwałę o ustaleniu wynagro-
dzenia marszałka wojewódz-
twa. Marek Woźniak tym spo-
sobem dostał podwyżkę o jakieś
4 procent, czyli miesięcznie za-
robi o ponad 400 złotych brutto
więcej. Na tyle pozwala „ustawa
kominowa”.

Z dokonanego przez nas po-
równania wynika, że kolejnym
efektem tych przepisów są nie-
mal identyczne pensje marszał-
ków w różnych regionach. Fak-
tem jest, że na jakiś czas Marek
Woźniak pozostanie najlepiej
zarabiającym w Polsce marszał-
kiem, swojego odpowiednika z
Wrocławia (który podwyżkę do-
stał od dolnośląskiego sejmiku
dzień później) wyprzedzając o
całe 45 złotych brutto. To nie
potrwa długo, bo do zmiany płac
marszałków przymierzają się
kolejne sejmiki. ABO

Jednogłośna podwyżka o 4 procent

Elżbieta Barys (PiS)
zaapelowała do marszałka o podwyżki
dla pracowników Kancelarii Sejmiku (poparła ją
radna Bogumiła Hromiak-Paprzycka, pozytywnie
do tej sugestii odniósł się też przewodniczący
sejmiku Lech Dymarski). Radna Barys wniosła
również o przygotowanie takich regulacji,

które zmniejszą biurokratyczne procedury
przy przyjmowaniu darowizn przez szpitale.

Bogumiła Hromiak-Paprzycka (LiD)
zwróciła się o zmianę stanowiska zarządu
w kwestii zakupu sprzętu pulmonologicznego
przez szpital w Chodzieży (w tej sprawie podobny
apel wygłosił radny Jerzy Kado; do problemów
związanych z tą placówką nawiązał też radny
Przemysław Smulski). Radna powróciła także do

swoich wcześniejszych apeli o remont północnego odcinka drogi
nr 11 i o budowę kładki dla pieszych w Dobrzycy. Pytała rów-
nież o sytuację i kontrolę w pilskim Wojewódzkim Ośrodku Ru-
chu Drogowego.

Maciej Dąbrowski (PO)
zadał pytania związane z projektowaną budową
rurociągu, którym z odkrywki węgla brunatnego
ma być tłoczona woda do wysychających jezior
Powidzkiego Parku Krajobrazowego. Radny intere-
sował się terminami uzyskania niezbędnych
pozwoleń i ewentualną odpowiedzialnością

za opóźnienia. Podczas sesji radny zwracał też uwagę na kryte-
ria przydziału unijnego wsparcia w ramach programu Kapitał
Ludzki oraz na dysproporcje pomiędzy wkładem
a otrzymywanymi środkami na ochronę środowiska subregionu
konińskiego.

Jan Grzesiek (PSL)
poruszył problem zatłoczonych pociągów jadących
z Poznania w kierunku Wrocławia, Łodzi,
Kępna. Wnioskował, by dokonać odpowiednich
korekt, sygnalizując, że sytuacja jest szczególnie
zła w dniach poprzedzających dni wolne od
pracy. Pisemnie natomiast radny nawiązał do

swojego wcześniejszego wystąpienia dotyczącego limitów kredy-
tów inwestycyjnych w rolnictwie dla województwa wielkopol-
skiego.

Marcin Porzucek (PiS)
złożył szereg wniosków dotyczących remontów
dróg. Radny pytał o drogi wojewódzkie nr 149
i 150, skrzyżowanie drogi krajowej nr 10 i woje-
wódzkiej nr 242, skrzyżowanie w Dolaszewie
oraz o ścieżkę rowerową z Piły do Szydłowa.

Lidia Czechak (PiS)
w pisemnej interpelacji apelowała o zmianę
systemu przyznawania nagród rocznych dyrekto-
rom podległych samorządowi województwa
szpitali. Radna zasugerowała, że za ubiegły
rok wszyscy szefowie placówek dostali premie
w identycznej wysokości, co uniemożliwia faktycz-

ne nagradzanie tych dyrektorów, którzy okazują się sprawnymi
menedżerami.

Agnieszka Chmielewska (PiS)
złożyła trzy pisemne interpelacje, w których
popiera apele Rady Powiatu Pilskiego w kwestiach
komunikacyjnych. Pierwsza dotyczy ścieżki
rowerowej Piła-Szydłowo i przebudowy skrzyżowa-
nia w Dolaszewie, druga – wycinki drzew przy
skrzyżowaniu dróg nr 10 i 242. W trzeciej

natomiast radna zwraca uwagę na „konieczność zabezpieczenia
w budżecie państwa” pieniędzy na obwodnice Piły i Ujścia.
Jej zdaniem, przebieg tej drogi przez Ujście nie zmienił się
od… średniowiecza.

Maja Jankowska (PiS)
w swojej pisemnej interpelacji odniosła się
do toczonej w mediach debaty nad ewentualnym
stworzeniem Muzeum – Kalisz Wielu Narodów.
Radna wystosowała do marszałka pytania o opinię
zarządu województwa wobec tej inicjatywy
i o możliwości wsparcia finansowego tego projektu

z regionalnego budżetu. ABO

Przedstawiamy tematy, które radni
poruszali podczas majowej, XXIV sesji
sejmiku w swoich zapytaniach
i interpelacjach.
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Program rządowy zakłada
budowę kompleksu spor-
towego, składającego się

z boiska piłkarskiego i boiska
wielofunkcyjnego wraz z ogro-
dzeniem, oświetleniem i zaple-
czem sanitarno-szatniowym.
Wciągu 4 lat ma powstać w
Polsce 2012 takich komplek-
sów. O ile z nich wzbogaci się
Wielkopolska – w ogromnej
mierze zależy od potencjalnych
beneficjentów oraz inwestorów,
czyli samorządów gminnych i
powiatów.

Ministerstwa Sportu i Tury-
styki wyliczyło, że przybliżony
koszt standardowego komplek-
su sportowego realizowanego w
ramach ,,Orlika” to około milio-
na złotych. Jedną trzecią finan-

suje rząd, jedną trzecią samo-
rząd wojewódzki, a pozostałą
kwotę powinny wyasygnować
beneficjenci.

Deklarację udziału w progra-
mie ,,Orlik 2012” złożyło w lu-
tym 213 wielkopolskich
samorządów. Harmonogram
programu obejmuje lata 2008-
2011. Nie oznacza to jednak, że
każda gmina takie boisko
otrzyma. Warunkiem pierw-
szym i najważniejszym, poza
wolą wybudowania takiego
obiektu, jest zagwarantowanie
przez gminę udziału w zadaniu
środków własnych i spełnienie
kryteriów formalnych. Zarząd
województwa uznał ponadto,
że w 2008 r. powinien powstać
przynajmniej jeden kompleks

Orlik rozwija skrzydła

– Wszyscy wyłonieni przez nas
inwestorzy potwierdzają deklara-
cje uczestnictwa w programie.
Stopień gotowości jest zróżnico-

wany, ale spodziewamy się, że inwestorzy więk-
szość przetargów ogłoszą w czerwcu bądź w lipcu.
Dotrzymanie terminów wykonawczych do końca
roku jest więc realne. Bogatsza infrastruktura
boisk dopuszczalna jest poza limitem dotacji.

Województwo wielkopolskie przystąpiło do program budowy boisk ,,Orlik 2012”.
26 maja sejmik przyznał na ten cel 13,65 miliona złotych.

boisk w powiecie, a powiatów
jest w Wielkopolsce 36. Pierw-
sze w kolejce do boisk będą
gminy, które podobnych obiek-
tów jeszcze nie mają. Ostatecz-
nie, ponieważ nie wszystkie
województwa w jednakowym
tempie przygotowały swój
udział w programie, pojawiła
się szansa zwiększenia rządo-
wego i regionalnego dofinanso-
wania. W sumie na rok 2008
przyjęto w Wielkopolsce 41
zadań.

– To realna i dobrze zweryfi-
kowana liczba – zapewniali
podczas sesji sejmiku członko-
wie zarządu województwa.

– Jak najbardziej popieramy
budowę boisk – mówił o ,,Orli-
ku” podczas sesji sejmiku Zbi-
gniew Czerwiński z opozy-
cyjnego klubu radnych PiS. –
Ale na razie brakuje gwarancji
rządowych.

Marszałek Marek Woźniak
uspokoił jednak, że gwarancją
otrzymania rządowych pienię-
dzy będzie umowa między stro-
ną rządową a samorządem
województwa przygotowywana
w trybie kontraktu wojewódz-
kiego.

Nie wszyscy potencjalni in-
westorzy byli nastawieni do
,,Orlika” entuzjastycznie. Kwe-
stionowano m.in. ministerialne
parametry nawierzchni i kon-
tenerów, z których będzie budo-
wane zaplecze boisk. Sygna-
lizowano, że może to ograniczać
wybór wykonawców i dostaw-
ców i powodować zawyżenie
kosztów realizacji. Niektórzy
beneficjenci woleliby sami pro-
jektować zaplecza boisk, za-
miast korzystać ze stan-
dardowych projektów.

– Dyskusje i wątpliwości mo-
gą wyjść ,,Orlikowi” tylko na

Wizualizacja jednego z typowych projektów „Orlika”. Do końca
2008 roku ma powstać w Wielkopolsce 41 takich boisk.
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– Niepokoi nas, że w Wielkopol-
sce gminy chętne do inwestycji
brano z łapanki. Nasze obawy
budzi zbyt krótki czas – do końca
2008 – realizacji pierwszego

etapu ,,Orlika”. Obawiam się także niedoszacowa-
nia kosztów projektu, co może przerzucić na barki
samorządów dodatkowe koszty. Dlatego zamierza-
my dokładnie monitorować i kontrolować wykona-
nie programu ,,Orlik”.

KKrrzzyysszz  ttooff  KKaa  llee  ttaa,,  rraadd  nnyy  sseejj  mmii  kkuu
((PPiiSS))::

TToo  mmaasszz  WWiikk  ttoorr,,  ddyy  rreekk  ttoorr  DDee  ppaarr  --
ttaa  mmeenn  ttuu  SSppoo  rruu  ii  TTuu  rryy  ssttyy  kkii  
UUrrzzęę  dduu  MMaarr  sszzaałł  kkooww  sskkiiee  ggoo::

Sej mik uchwa lił pro gram
roz wo ju ba zy spor to wej w
Wiel ko pol sce na la ta 2008 –
2010.

Pro gram, tak jak w po przed -
nich la tach, do fi nan so wa ny bę -
dzie przez Fun dusz Roz wo ju
Kul tu ry Fi zycz nej, a do kład nie
z do płat do za kła dów To ta li za -
to ra Spor to we go. 

Ła ska gra czy dla in we sty cji
spor to wych by wa jed nak
zmien na. W Wiel ko pol sce w
naj lep szym ro ku pro gra mu
(2001) rocz ny li mit do płat do
bu do wy sta dio nów, bo isk, hal
spor to wych i ba se nów się gał
już 18 mi lio nów zło tych, w naj -
gor szym (2006) – by ło 13,2 mln
zł. War tość wszyst kich in we -
sty cji spor to wych od da nych w
Wiel ko pol sce dwóch po przed -
nich edy cjach pro gra mu w la -
tach 2000 – 2007 osią gnę ła już
535 mln zł, a kwo ta do fi nan so -
wa nia z Fun du szu Roz wo ju
Kul tu ry Fi zycz nej prze kro czy -
ła 134,7 mln zł.

Za te pie nią dze wy ko na no w
ca łym wo je wódz twie 158 obiek -
tów spor to wych, w tym: 56 hal
wi do wi sko wo -spor to wych o wy -
mia rach 44x22 me try i więk -
szych, 52 ha le spor to we (36x 18
lub 36x19 m), 18 sal gim na -
stycz nych (24x12 m), 10 kry -
tych pły wal ni, sta dion lek ko-
atle tycz ny. Po nad to zmo der ni -

Program dla sportu i rekreacji

zo wa no 6 kry tych pły wal ni
oraz wy ko na no 15 in nych za -
dań mo der ni za cyj nych: to ru
ko lar skie go, na wierzch ni do
ho ke ja na tra wie, sta dio nów,
bo isk wie lo funk cyj nych, hal
spor to wych, krę giel ni i bież ni.

W tym ro ku do użyt ku od da -
nych zo sta nie 29 obiek tów, w
tym 22 wy ko na ne już w ra -
mach no we go pro gra mu. in we -
sty cyj ne go

Przy oka zji dys ku sji nad pro -
gra mem na fo rum sej mi ku po -
wstał spór o to, kto – sej mik
czy za rząd – po wi nien de cy do -
wać o prze su nię ciach środ ków
w ra mach przy ję te go pla nu do -
płat. Osta tecz nie prze gło so wa -

no pro po zy cję da ją cą ta kie
kom pe ten cje za rzą do wi wo je -
wódz twa, wbrew kontr pro po zy -
cji rad nych PiS. Ar gu men tem
dla ta kie go roz wią za nia jest
prak ty ka ostat nich lat, kie dy
to nie któ rzy in we sto rzy re zy -
gno wa li pod ko niec ro ku z do -
fi nan so wa nia i trze ba by ło
wów czas szyb ko po dej mo wać
de cy zje o prze ka za niu pie nię -
dzy na in ne za da nia. 

Rad ni sej mi ku przy ję li po -
nad to tak skon stru owa ne kry -
te ria pro gra mu, aby wszy scy
in we sto rzy mie li jed na ko we
szan se na do ta cje, nie za leż nie
od swej za moż no ści czy kosz tów
obiek tu spor to we go, któ re czę -

sto bar dzo się róż nią ze wzglę -
du na do dat ko we wy po sa że nie
czy funk cje. Przy ję to standar-
dowe kosz ty inwestycji, wo bec
któ rych,  bez względu na osta-
teczny bilnans, dofinansowanie
jest stałe. Na przy kład sa mo -
rząd przy stę pu jąc do bu do wy
ha li wi do wi sko wo -spor to wej,
mo że li czyć na do fi nan sowa nie
w wy so ko ści 1,5 mln zł, bu du -
jąc ha lę spor to wą o wy mia rach
36x18 otrzy ma 1 mln zł, do sa -
li gim na stycz nej (24x12m) do -
pła ta wy nie sie 500 tys. zł, a do
kry tej pły wal ni o wy mia rach
25x12,5 m – 2 mln zł.

– Te za sa dy spraw dzi ły się w
prak ty ce w po przed nich la tach

– mó wi rad ny Ma rian Po śled -
nik, prze wod ni czą cy Ko mi sji
Kul tu ry Fi zycz nej i Tu ry sty ki
sej mi ku – nie by ło po trze by za -
tem ich zmie niać. Nie po koi jed -
nak, że re al na war tość do fi nan-
so wa nia ma le je, bo ro sną kosz -
ty in we sty cji.

– Po ziom do fi nan so wa nia w
Wiel ko pol sce i tak jest sto sun -
ko wo wy so ki – wy ja śnia dy rek -
tor To masz Wik tor z De par-
ta men tu Spor tu i Tu ry sty ki
Urzę du Mar szał kow skie go.
Przy ję li śmy do pro gra mu mniej
obiek tów niż in ne wo je wódz -
twa, ale za cho wu je my zna czą -
ce kwo ty do płat, bo w ten
spo sób za chę ca my do re ali za cji
so lid nych przed się wzięć i mo ty -
wu je my do szyb kie go tem pa in -
we sty cji. 

Na spor to wej ma pie re gio nu
są jesz cze ,,bia łe pla my”. Dla -
te go tam, gdzie wciąż bra ku je
pod sta wo wej in fra struk tu ry
spor to wej, in we sto rzy mo gą 
li czyć w pierw szej ko lej no ści 
na fi nan so we wspar cie z wo je -
wódz kie go pro gra mu. Za mi ni -
mum, do speł nie nia któ re go
po win ny dą żyć na wet naj uboż -
sze sa mo rzą dy lo kal ne, przy ję -
to w re gio nie wy bu do wa nie 
w każ dej gmi nie ha li spor to wej
o wy mia rach 24x 12 me trów
oraz co naj mniej jed nej 
krytej pły wal ni w każ dym po -
wie cie.                                       RJ

Ha la spor to wo -wi do wi sko wa w Liskowie wy bu do wa na zo sta ła w ra mach wo je wódz kie go pro gra -
mu in we sty cji spor to wych przy do fi nan so wa niu z Fun du szu Roz wo ju Kul tu ry Fi zycz nej.
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Sej mik zmie nił kry te ria przy -
zna wa nia na gród za wy bit ne
osią gnię cia spor to we. Li sta
upraw nio nych do, obok me da li -
stów olim piad, mi strzostw świa -
ta i Eu ro py, wy dłu ży ła się o
za wod ni ków, któ rzy uzy ska li
kwa li fi ka cje olim pij skie. Wśród
nich zna leź li się rów nież spor -
tow cy,  re pre zen tujący nasz re -
gion na naj bliższych igrzy-
skach olim pij skich w Pe ki nie.

Pod sta wo wa na gro da (2 tys.
zł) dla uczest ni ka igrzysk to jed -
na trze cia staw ki przy ję tej dla
zdo byw cy brą zo we go me da lu
olim pij skie go. Jak uza sad nio no,
pod czas po sie dze nia Ko mi sji
Spor tu i Tu ry sty ki, kwa li fi ka cje
ta kie zdo by wa się raz na czte ry
la ta, a każ dy Wiel ko po la nin w
re pre zen ta cji olim pij skiej to
splen dor i pro mo cja re gio nu. 

Sa mo rząd wo je wódz twa od
lat na gra dza tak że osią gnię cia
wiel ko pol skich spor tow ców nie -
peł no spraw nych, a wśród nich
pa ra olim pij czy ków. 

Od te go ro ku zwięk szo na zo -
sta ła rów nież do 380 zł pod sta -
wo wa mie sięcz na kwo ta sty-
pen diów spor to wych, przy zna -
wa nych m.in. ju nio rom i mło -
dzie żo wym re pre zen tan tom
Pol ski oraz me da li stom im prez
kra jo wych i mię dzy na ro do wych,
któ rzy nie otrzy mu ją in nych
sty pen diów sa mo rządo wych ani
re sor to wych.                           RJ

Na gro dy
za me da le

do bre – pod kre śla ją od po wie -
dzial ni za pi lo to wa nie ,,Or li ka”
urzęd ni cy, ale za da niem Urzę -
du Mar szał kow skie go by ła
przede wszyst kim rze tel na 
pro mo cja pro gra mu oraz ze bra -
nie i zwe ry fi ko wa nie ofert. 
W tym ro ku w ca łej Pol sce ma
po wstać 540 bo isk. Przy go to -
wa nie 41 in we sty cji Wiel ko pol -
sce, w tych wa run kach, to zna -
czą cy efekt. 

Ry szard Ja ło szyń ski

Lo ka li za cja in we sty cji
„Mo je bo isko – Or lik
2012” w Wiel ko pol sce 
w 2008 r.: 

Bia ło śli wie, Cho dzież, Do pie wo,
Gnie zno, Kaw ni ce (gm. Go li na),
Go styń, Gro dzisk Wiel ko pol ski,
Kło da wa, Ple wi ska, Ko nin, 
Ży chlin (gm. Sta re Mia sto, 
in we stor Sta ro stwo Ko niń skie),
Ko strzyn Wiel ko pol ski, Koź mi -
nek, Krze mie nie wo, Lwó wek,
Led no gó ra (gm. Łu bo wo), 
Ma la nów, Miej ska Gór ka, Mię -
dzy chód, Oko nek, Opa tó wek,
Perzów, Pi ła, Ple szew, Po niec,
Ra ko nie wi ce, Na pa cha nie (gm.
Ro kiet ni ca), Słup ca, Strzał ko -
wo, Sza mo cin, Sza mo tu ły (Sta -
ro stwo Sza mo tul skie),Śmi giel,
Wie leń, Wolsz tyn (Sta ro stwo
Wolsz tyń skie), Wrze śnia, Ko by -
lec (gm. Wa gro wiec), Sa dl no
(gm. Wierz bi nek), Wła dy sła -
wów, Wron ki, Zdu ny, Że laz ków.
Po za wska za ny mi w na wia sach,
in we sto ra mi po zo sta łych za dań
są urzę dy miast i gmin.
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– Fakt, że kapitanem naszej
reprezentacji podczas pierw-
szych finałów Euro z naszym
udziałem, będzie Wielkopola-
nin, to obok docenienia Pana
zasług, pewna nobilitacja dla
naszego regionu. Zgodzi się
Pan z taką tezą?
– Z pewnością można to uznać
za dowód na to, że Wielkopol-
ska, to region, z którego pocho-
dzi wielu zdolnych sportowców.
– Rafał Murawski z Lecha to
jedyny piłkarz powołanej
przez selekcjonera kadry,
który występował tej wiosny
w wielkopolskim klubie. Czy
to nie trochę mało jak na po-
tencjał naszego wojewódz-
twa?
– Potencjał wielkopolskiej pił-
ki jest duży. Pytanie, czy potra-
fimy go wykorzystać. Chciał-
bym, aby zawodników z Wiel-
kopolski było w kadrze więcej,
ale musimy pamiętać, że Mi-
strzostwa Europy to nie turniej
międzywojewódzki. Leo Been-
hakker dokonywał selekcji spo-
śród wszystkich polskich
piłkarzy, niezależnie od miasta
ich urodzenia, czy też klubu, w
którym występują.
– Niewielu mamy w kadrze
piłkarzy z Wielkopolski, jest
za to naturalizowany Brazylij-
czyk. Jak Pan ocenia pomysł
z dokooptowaniem do kadry
Rogera?
– Roger został tak samo powo-

łany, jak pozostali piłkarze. Nie
nazwałbym tego dokooptowa-
niem. A czy pomysł był dobry,
to zweryfikują Mistrzostwa
Europy.
– Jak długo polscy piłkarze
„zabawią” na finałach Euro?
– Jedziemy po wygraną. Nie
tworzymy żadnego planu mini-
mum.
– Czy rzeczywiście kluczowy
dla nas będzie pierwszy mecz
z Niemcami? Którego z gru-
powych rywali Pan obawia się
najbardziej?
– Każda z tych drużyn ma swo-
je atuty. Mecz z Niemcami bę-
dzie ważny, ale pamiętajmy, że
z grupy wychodzą dwa zespoły.
– Miał Pan okazję brać udział
w dwóch wielkich piłkarskich
imprezach – finałach dwóch
kolejnych Mistrzostw Świata.
Co zrobić, by tym razem nasz
udział w nich nie zakończył
się podobnie jak wówczas?
– Po prostu – trzeba zagrać
lepiej od przeciwników.
– Nawiązując do wspomnia-
nego Pańskiego udziału w
dwóch mundialach… Czym
jest dla piłkarza udział w ta-
kiej imprezie? Jakiego rodza-
ju emocje towarzyszą temu
wydarzeniu?
– Z pewnością duma i odpo-
wiedzialność. Duma, że Polska
jest wśród najlepszych, a odpo-
wiedzialność za wynik, jaki wy-
pracujemy na turnieju. �

Na Mistrzostwa Europy
jedziemy po wygraną
Z Maciejem Żurawskim, kapitanem piłkarskiej reprezentacji Polski, rozmawia Artur Boiński
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Maciej Żurawski
Urodził się 12 września 1976
roku w Poznaniu. Piłkarską
karierę rozpoczynał w Warcie
Poznań. Debiutował
w pierwszej lidze w 1994 roku
w barwach Lecha Poznań, dla
niego zdobył też swoją
pierwszą ligową bramkę
(w 1998 roku w meczu z
Górnikiem Zabrze). Największe
sukcesy w Polsce odnosił
w latach 2001-2005 w Wiśle
Kraków (cztery tytuły mistrza
kraju). Łącznie w polskiej
ekstraklasie rozegrał 230
spotkań, strzelając w nich
120 bramek (dwukrotnie był
królem strzelców).
W 2005 roku przeszedł
do Celticu Glasgow, a od
początku obecnego roku gra
w greckiej Larissie.
W reprezentacji Polski
rozegrał już ponad 70
meczów, zdobywając 17
bramek. Na Euro 2008 będzie
pełnił funkcję kapitana naszej
drużyny. Polacy grają 8
czerwca z Niemcami, 12
czerwca z Austrią i 16 czerwca
z Chorwacją. Jeśli wyjdą
z grupy, 19 lub 20 czerwca
czeka ich mecz
ćwierćfinałowy.

DDzziięękkuujjeemmyy  zzaa  ppoommoocc  
ww  pprrzzeepprroowwaaddzzeenniiuu  rroozzmmoowwyy  ffiirrmmiiee

BBuussiinneessss  SSppoorrtt  SSoolluuttiioonnss.

Optymizm kibica, czyli radni o szansach biało-czerwonych

Ze względu na cykl produkcyjny „Monitora” zarówno typy radnych, jak i rozmowa z Maciejem Żurawskim zostały przeprowadzone przed meczem Polska-Niemcy.

Jak wypadną nasi piłkarze podczas rozpoczętych 7 czerwca austriacko-szwajcarskich finałów Mistrzostw Europy? Czy będziemy
oglądać mecze Euro 2008? Zapytaliśmy o to radnych sejmiku.

Li dia Cze chak,
PiS

–  Każ dy z nas,
by chciał, że by
Po la cy wy gra li
jak naj wię cej

me czów i w kon se kwen cji zo -
sta li mi strza mi Eu ro py. Ja wie -
rzę, że to jest moż li we. Ob sta -
wiam na wet kon kret ny wy nik
pierw sze go spo tka nia z Niem -
ca mi – bę dzie 2:1 dla na szych.

Ten mecz obej rzę  w szcze gól -
nej at mos fe rze. Do sta łam bo -
wiem za pro sze nie na ju bi le usz
na sze go klu bu – Ja ro ty Ja ro -
cin. Po oko licz no ścio wym me -
czu wszy scy bę dzie my śle dzić
prze bieg spo tka nia z Niem ca mi
na du żym te le bi mie usta wio -
nym na sta dio nie. Po zo sta łe
me cze z udzia łem na szej re pre -
zen ta cji obej rzę na pew no w te -
le wi zji.

Wojciech
Jankowiak,
PSL

–  Je stem opty -
mi stą co do
udzia łu na szej

re pre zen ta cji w tej im pre zie.
Na po czą tek cze ka nas naj trud -
niej sze za da nie, czy li mecz z
Niem ca mi, któ rzy, nie wie dzieć
cze mu, ni gdy nie by li dla nas
wy god nym prze ciw ni kiem. Je -
że li tę prze szko dę uda się na -
szym pił ka rzom po ko nać,
póź niej po win no być już „z gór -
ki”. My ślę, że zaj mie my dru gie
miej sce, prze gry wa jąc do pie ro
w fi na le. Z kim? To się oka że…

Oczy wi ście za mie rzam oglą -
dać me cze z udzia łem Po la ków.
Chciał bym też śle dzić po zo sta -
łe trans mi sje z mi strzostw 
na ty le, na ile mi tyl ko czas po -
zwo li.

Kil lion 
Mu ny ama, PO

– Chciał bym
obej rzeć mak sy -
mal nie wie le spo -
tkań, bo tur nie je

Eu ro za wsze bu dzą wiel kie
emo cje i przy no szą spo ro nie -
spo dzia nek, jak choć by w 1992
ro ku, gdy dru ży na Da nii przy -
je cha ła tam awa ryj nie „z wa ka -
cji”, a zdo by ła zło ty me dal.

Sko ro są moż li we ta kie za -
sko cze nia, jak to duń skie czy
ostat nio tu rec kie, to Pol ska
mo gła by zro bić ta ką przy jem ną
dla nas nie spo dzian kę i zna leźć
się w fi na le. Je że li cho dzi o me -
cze gru po we Po la ków, to wie -
rzę, że z Niem ca mi je ste śmy 
w sta nie wy wal czyć re mis, 
ale – mo im zda niem – naj więk -
szą prze szko dą bę dzie tu Chor -
wa cja.

Mar cin 
Po rzu cek, PiS

– Je stem prze -
ko na ny, że dru -
ży na pro wa-
dzo na przez Leo

Be en hak ke ra wyj dzie ze swo jej
gru py. 

To jed nak nie bę dzie ko niec
udzia łu na szych w tur nie ju!
Wie rzę też, że pierw sze w hi -
sto rii uczest nic two Po la ków w
fi na łach Mi strzostw Eu ro py za -
koń czy się zdo by ciem przez nas
me da lu.

Mam na dzie ję, że róż ne 
obo wiąz ki po zwo lą mi obej rzeć
wszyst kie me cze te go tur nie ju.
Przy oka zji chciał bym ży czyć
pa nu pre mie ro wi Do nal do wi
Tu sko wi, że by obej rzał so bie 
na ży wo w Wied niu fi nał 
mi strzostw z udzia łem na szej
re pre zen ta cji.

Kry sty na 
Po śled nia, PO

– In te re su ję
się pił ką noż ną,
szcze gól nie mło -
dzie żo wą, ale na -

tu ral nie tak że na ta kim
po zio mie, jak Mi strzo stwa Eu -
ro py. Pol ska re pre zen ta cja na
pew no wyj dzie ze swo jej gru py.
Co bę dzie da lej? To za le ży
przede wszyst kim od te go, z
kim zmie rzy my się w ko lej nym
me czu…

Bę dę oglą da ła me cze,
zwłasz cza z udzia łem na szych
pił ka rzy. Co wię cej, mam to
szczę ście, że mecz Po la ków z
Chor wa ta mi zo ba czę na ży wo
na sta dio nie. Oczy wi ście, za -
mie rzam się od po wied nio przy -
go to wać i za siąść na try bu nach
w od po wied nim ki bi cow skim
stro ju!

Ma ciej 
Wi śniew ski,
LiD

– Oba wiam
się, że ro ze gra -
my na Eu ro trzy

me cze: mecz otwar cia, mecz
ostat niej szan sy, mecz o ho nor.
Choć ży czę na szym z ca łe go
ser ca jak naj le piej, to ostat nie
me cze na szej re pre zen ta cji nie
na stra ja ją opty mi stycz nie. No
chy ba, że Po la cy za gra ją
wszyst kie spo tka nia tak, jak
dwa me cze eli mi na cyj ne z Por -
tu ga lią – wów czas moż li we jest
na wet mi strzo stwo Eu ro py!

Na pew no zo ba czę me cze z
udzia łem Po la ków. Go dzi ny
trans mi sji są dość do bre, więc
mam na dzie ję, że uda mi się
zo ba czyć też wie le in nych spo -
tkań, szcze gól nie mo ich ulu bio -
nych Wło chów.
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Na solidnym stalowo-be-
tonowym moście o dłu-
gości blisko 50 metrów

we wsi Rzuchów, który stanął
w miejscu sfatygowanej drew-
nianej konstrukcji, samorzą-
dowcy, parlamentarzyści i
budowniczowie uroczyście
przecięli biało-czerwoną wstę-
gę. W ten symboliczny sposób
zakończono jednocześnie trzy
spektakularne inwestycje: bu-
dowę mostu, regulację rzeki i
budowę tamy u ujścia Neru do
Warty.

Most ,,przy okazji”

Z mostu, który na liście in-
westycji znalazł się jako ważne
ogniwo w systemie ochrony
przeciwpowodziowej i funkcjo-
nowania sytemu przepompow-
ni w dolinie Neru, najbardziej
chyba cieszyli się mieszkańcy
Rzuchowa. Bo ,,przy okazji”
mają ułatwiony dostęp do łąk i
pastwisk leżących po drugiej
stronie rzeki.

– Regulację i budowę tamy
Neru wykonaliśmy głównie za
pieniądze unijne przekazane w
ramach Sektorowego Progra-
mu Operacyjnego 2004 -2006 –
informuje Zofia Tymczuk, dy-
rektor Wielkopolskiego Zarzą-
du Melioracji i Urządzeń
Wodnych w Poznaniu. Koszto-
wała blisko 6 milionów złotych.
Nadzór przyrodniczy (około
100 tys. zł) finansowany był z
budżetu wojewody i Programu
dla Odry 2006. Szansa na bu-
dowę mostu w Rzuchowie poja-

wiła się wraz z oszczędnościa-
mi w wysokości 1,46 mln zł, po
rozstrzygnięciu przetargów w
regionie na inne zadania SPO.
To zmotywowało nas do starań
o środki budżetu państwa, z
których na most przekazano
nam ponad 2 mln zł.

Regulację rzeki Ner w grani-
cach naturalnej linii brzegowej
wykonano na odcinku o długo-
ści 19,9 kilometra – od ujścia
do Warty aż do granicy Wielko-
polski z województwem łódz-
kim. Prace polegały głównie na
pogłębieniu oraz udrożnieniu
rzeki poprzez jej odmulenie
i usunięcie dennych warstw ko-
ryta.

– Po zakończeniu prac prze-
pustowość koryta rzeki wzrosła
o 200 procent, a na odcinku uj-
ściowym o około 350 – poinfor-
mował dyrektor Marian
Jacolik z Rejonowego Oddziału
w Koninie Wielkopolskiego Za-
rządu Melioracji i Urządzeń
Wodnych. To pierwsze tego ty-
pu prace na Nerze od ponad
trzydziestu lat.

Trzecią inwestycją zakończo-
ną w tym roku na Nerze jest
tama o długości ponad 500 me-
trów przy ujściu rzeki do War-
ty. Zadaniem tej budowli jest
kierowanie wezbranych wód
Neru do koryta, co chroni tym
samym prawy wał przeciwpo-
wodziowy Warty.

W zgodzie z naturą

Wszystkie prace wykonywa-
no w bogatym i zróżnicowanym

Rzeka wypełniana życiem
Oddanie trzech ważnych inwestycji na rzece Ner, zrealizowanych nakładem ponad 11 milionów złotych,
świętowali 18 maja wielkopolscy samorządowcy i mieszkańcy gminy Dąbie.

przyrodniczo obszarze objętym
programem Natura 2000. Dla-
tego zarówno projekty jak i sa-
me prace były konsultowane i
nadzorowane przez naukow-
ców przyrodników.

– Regulacja rzeki podtrzy-
muje najistotniejsze elementy
strukturalne krajobrazu i śro-
dowiska przyrodniczego oraz
ekstensywnej produkcji rolni-
czej. To sprzyja zachowaniu ist-
niejących bogatych siedlisk
ornitofauny. Wszystkie prace
odbywały się poza okresami lę-
gowymi bytujących tu ptaków
– wyjaśnia sprawująca nadzór
przyrodniczy nad inwestycjami
prof. Janina Borysiak z UAM
w Poznaniu.

– Ner w ciągu ostatnich kil-
kunastu lat powrócił do życia –
mówi Zbigniew Mielczarek,

burmistrz gminy Dąbie. Rzece
najbardziej szkodziły ścieki
przemysłowej Łodzi. Burmistrz
wraz z samorządowcami woje-
wództw wielkopolskiego i łódz-
kiego działa w związku
miedzygminnym, którego ce-
lem jest dbanie o zachowanie
funkcji rzeki istotnych dla go-
spodarki rolnej i pogodzenie
ich z wymogami ochrony środo-
wiska naturalnego i zagospo-
darowania turystycznego.

Woda za miliony

– Generalnie inwestycje
wodne realizowane w ostatnich
latach przez samorząd woje-
wództwa mają na celu zwięk-
szanie retencji wód po-
wierzchniowych na obszarze
Wielkopolski – mówi Zofia

Tymczuk. – Podstawowe kie-
runki regionalnego programu
to: podpiętrzanie jezior, budo-
wa zbiorników małej retencji,
budowa urządzeń piętrzących
na ciekach podstawowych.
Analizując warunki topogra-
ficzne i hydrologiczne, wskaza-
no możliwości wykonania 48
spiętrzeń jezior zwiększających
ich retencję o 33 mln metrów
sześciennych, budowy 62 zbior-
ników sztucznych dolinowych o
powierzchni 3023 ha i pojem-
ności 83 mln m3 oraz 230 bu-
dowli piętrzących i uzyskanie
w ten sposób retencji korytowej
o pojemności 12 mln m3. Po-
nadto zaplanowano wykona-
nie182 zbiorników śródleśnych
oraz 423 budowli piętrzących
na ciekach. Łącznie realizacja
programu pozwoliłaby do 2015

roku na zmagazynowanie na
obszarze Wielkopolski około
128 mln m3, a więc zwiększenie
niemal o połowę dotychczaso-
wych możliwości.

Dwa lata temu oddano do
użytku zbiornik retencyjny na
rzece Powie w Starym Mieście
(18 mln zł), zakończono także
budowę zbiornika na rzece
Orli w Pakosławiu (14 mln zł)
Duże znaczenie dla użytkowa-
nia rolniczego wód miała regu-
lacja kanału Obry.

Tylko w 2007 roku w Wielko-
polsce na inwestycje wodne i
melioracyjne przeznaczono po-
nad 45 milionów złotych,
w tym 4 mln na wykupy grun-
tów oraz przygotowanie budo-
wy zbiornika w Wielowsi
Klasztornej. Ta największa in-
westycja w regionie jest współ-
finansowana przez budżet
państwa i samorząd wojewódz-
twa.

Ponadto wykonano 16 kilo-
metrów wałów przeciwpowo-
dziowych, jedną pompownię i
12 budowli wodnych, a w ra-
mach programu małej retencji
– dofinansowano budowę 16
zbiorników. Ten inwestycyjny
bilans można by niemal podwo-
ić, gdyby nie opóźnienia we
wdrażaniu Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich, któ-
re spowodują skumulowanie
wydatków w kolejnych la-
tach, co skutkować może
zmniejszeniem efektów rzeczo-
wych programu z powodu
wzrostu cen wykonawstwa.

Ryszard Jałoszyński

Z nowego mostu na rzece Ner najbardziej ucieszyli się mieszkańcy Rzuchowa w gminie Dąbie.
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Zarząd Fundacji Kaliski In-
kubator Przedsiębiorczości
obawia się o przyszłość pla-
nowanej budowy inkubato-
ra technologicznego. To
jeden z projektów kluczo-
wych WRPO.

KIP ma już kilkunastoletnią
historię. Raczkował we wcze-
snych latach 90., gdy w Kaliszu
upadały zakłady przemysłu
włókienniczego i metalowego.
Inkubator powstał w budynku
po jednym z takich zakładów,
przy ul. Częstochowskiej 25.
Głównym problemem było wów-
czas przeciwdziałanie bezrobo-
ciu i rozwój przedsiębiorczości,
także tej indywidualnej, zwią-
zanej z tworzeniem małych, czę-
sto jednoosobowych firm.

Wraz ze spadkiem bezrobocia
i zmianami ekonomicznymi w
kraju formuła ta ulegała jednak
wyczerpaniu. Równie ważna, je-
śli nie ważniejsza stawała się in-
nowacyjność i nowoczesne
technologie. Kalisz ma ponad
półwieczną tradycję w dziedzi-
nie rozwoju technologii lotniczej.
W czasach PRL przodującym w
mieście, a przy tym liczącym się
w kraju i poza jego granicami

zakładem była Wytwórnia
Sprzętu Komunikacyjnego, pro-
dukująca części do silników lot-
niczych. Czego w latach 90. nie
potrafili docenić krajowi decy-
denci, docenili Kanadyjczycy z
renomowanej firmy Pratt &
Whitney, zakładając w grodzie
nad Prosną swoją spółkę-córkę,
dziś zakład w pełni rozkwitu.
Mało tego, wokół Pratt & Whit-
ney zaczęły powstawać kolejne
lotnicze spółki.

Nie pozostało nic innego, jak
przyjąć do wiadomości, że Ka-
lisz znów stał się ważnym
ośrodkiem przemysłu lotnicze-
go i wyciągnąć z tego wnioski.
Jednym z nich było powołanie
instytutów technologicznych
kaliskiej Państwowej Wyższej
Szkoły Zawodowej. Drugim –
plany budowy inkubatora tech-
nologicznego, pomyślanego ja-
ko mutacja inkubatora przed-
siębiorczości. Przy ul. Często-
chowskiej miałby powstać ośro-
dek badawczo-rozwojowy dzia-
łających już w Kaliszu firm lot-
niczych i ośrodek kształcenia
ustawicznego na ich potrzeby.
Pierwszym etapem inwestycji
była modernizacja istniejącego
obiektu KIP, sfinansowana z

budżetu marszałkowskiego.
Drugim ma być budowa zupeł-
nie nowego budynku wraz z
wyposażeniem, w sumie za pra-
wie 20 mln zł.

I właśnie tu zaczął się pro-
blem. Władze fundacji liczyły na
unijne dofinansowanie rzędu
75-80 proc. kosztów inwestycji.
Nowe ustalenia mówią, że może
to być tylko 50 proc. Dla KIP to
za mało. Wprawdzie we wznie-
sieniu nowego budynku miały
pomóc władze Kalisza, ale Ka-
lisz nie chce i nie może być głów-
nym, ani nawet jednym z dwóch
głównych inwestorów tego
przedsięwzięcia. Fundacja mia-
ła nadzieję, że pieniądze w po-
wstanie inkubatora techno-
logicznego zainwestują firmy
lotnicze, na czele z Pratt &
Whitney, ale one z kolei nie śpie-
szą się z tym w sytuacji, gdy
podstawy finansowania stają się
chwiejne. Do domknięcia projek-
tu brakuje kilku milionów zło-
tych, ale pytanie brzmi, kto ma
je dać, a także – czy w ogóle
warto je dać. Być może więc
trzeba przedefiniować cały pro-
jekt i ukierunkować go na roz-
wój zupełnie innych technologii
niż lotnicze? KORD

Inkubator czeka na wsparcie
Kilkuset wielkopolskich sa-

morządowców – starostów, pre-
zydentów miast, burmistrzów
i wójtów oraz radnych przybyło
27 maja do Zawidowic w powie-
cie pleszewskim. Okazją do spo-
tkania były wielkopolskie ob-
chody Dnia Samorządowca, zor-
ganizowane wspólnie przez
marszałka województwa Marka
Woźniaka oraz przewodniczące-
go Stowarzyszenia Gmin i Po-
wiatów Wielkopolski Michała
Chojarę. W spotkaniu uczestni-
czyli także wielkopolscy parla-
mentarzyści oraz przedstawi-
ciele wszystkich środowisk współ-
pracujących z samorządami.

Goście wysłuchali prelekcji
dotyczącej zarządzania wize-
runkiem gminy, obejrzeli wystę-
py lokalnych zespołów folklory-
stycznych, a także wystawy
przygotowane przez lokalne
oraz regionalne organizacje tu-
rystyczne i gospodarcze.

Dzień Samorządowca był do-
skonałą okazją do wielu roz-
mów o problemach wielko-
polskich samorządów, a także
promocji pleszewskiej przedsię-
biorczości. W podpleszewskim
Ośrodku Rekreacji Konnej
,,Stara Stajnia” otwarte były

Samorządowcy w Zawidowicach

Do tortu z herbami województwa oraz Stowarzyszenia Gmin
i Powiatów Wielkopolski ustawiła się długa kolejka.
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stoiska prezentujące firmy
działające na terenie Pleszewa
i powiatu. Prezentowane były
m.in. maszyny fabryki Spo-
masz, pleszewskie kotły – So-
warzyszenia Kocioł Pleszewski
oraz systemy grzewcze, nie za-
brakło także pleszewskiego

miodu, boczniaków, pomidorów
oraz produktów mlecznych.

Część artystyczną podczas
biesiady wielkopolskiej, która
była uwieńczeniem udanego
spotkania samorządowców,
zapewnił zespół ludowy z Tur-
ska. RJ
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– ZPORR pozwolił spełnić
nasze marzenia. Mówię to, zda-
jąc sobie sprawę ze skali zapóź-
nień, jakie mamy do nadro-
bienia i idącego za tym nieza-
dowolenia tych, którzy z tej
unijnej pomocy nie zdołali sko-
rzystać – przekonywał marsza-
łek województwa Marek
Woźniak podczas konferencji
podsumowującej Zintegrowany
Program Operacyjny Rozwoju
Regionalnego w Wielkopolsce.
– Zrealizowane przy udziale
pieniędzy z programu inwesty-
cje poprawiają jakość życia
mieszkańców województwa i
atrakcyjność Wielkopolski, tak
dla potencjalnych inwestorów,
jak i dla turystów.

Procenty i słupki

Czas na rozliczenie projek-
tów ze ZPORR mija z końcem
bieżącego roku. Władze nasze-
go regionu podkreślają, że liczą
na pozytywny ostateczny bi-
lans wykorzystania dostępnych
pieniędzy. Optymistką jest też
minister rozwoju regionalnego
Elżbieta Bieńkowska, która
podczas wspomnianej konfe-
rencji komplementowała Wiel-
kopolskę za sposób wdrażania
unijnej pomocy. Jak to się ma
do statystyk wykorzystania eu-
rofunduszy na lata 2004-2006,
plasujących nas raczej w ogo-
nie wojewódzkiej stawki? – Je-
stem przekonana, że nic z
dostępnych środków nie straci-
my. Uważam, że nie powinni-
śmy ścigać się na te wskaźniki,
ale na efektywność wykorzy-
stania pieniędzy, która będzie
w pełni widoczna za jakiś czas
– tłumaczyła minister Bień-
kowska.

Według przedstawionej dzien-
nikarzom statystyki, odsetek
zakontraktowanych w ramach
poszczególnych priorytetów
ZPORR projektów waha się
między niespełna 83 a ponad…
135 procent dostępnych kwot
(w zestawieniu już wypłaco-
nych pieniędzy mamy większy
rozziew – między niespełna 24
a 100 procent). Martwić musi
to, że wiele spośród słabo dotąd
zrealizowanych priorytetów do-
tyczy dziedzin, które wpływają
na obraz innowacyjnego regio-
nu. A o dążeniu do takiego wła-
śnie kierunku rozwoju mówią
na każdym kroku władze woje-
wództwa.

Nie sposób podejmować dys-
kusji na temat wpływu ZPORR
na rozwój regionu, bez opiera-
nia się na liczbach – określają-
cych wartości projektów,
wysokości unijnych dotacji, ki-
lometry zmodernizowanych i
zbudowanych dróg, sieci wodo-
ciągowych i kanalizacyjnych,
ilości obiektów sportowych i
kultury (wybrane inwestycje
prezentujemy na mapce). Przy-

ZPORR-o to zmieniło w Wi
Jak 196 milionów euro z Unii Europejskiej wpłynęło na oblicze naszego regionu?

Artur Boiński
Piotr Ratajczak

W całym kraju na realizację
ZPORR w latach 2004-2006
przewidziano ok. 22,,55  mmlldd  eeuu  rroo
z Eu ro pej skie go Fun du szu 
Roz wo ju Re gio nal ne go oraz 
443388  mmllnn  eeuu  rroo z Eu ro pej skie go 
Fun du szu Spo łecz ne go. 
Wiel ko pol sce przy pa dło 119966
mmllnn  eeuu  rroo. Licz ba zło żo nych
wnio sków nie mal ddzziiee  ssiięę  cciioo  --
kkrroott  nniiee prze kro czy ła alo ka cje 
fi nan so we. 1,95 mld eu ro – to
su ma, na ja ką pro jek to daw cy
zło ży li wnio ski w wo je wódz twie
wiel ko pol skim. Naj więk szym 
za in te re so wa niem cie szy ły się
przed się wzię cia z za kre su 
in fra struk tu ry dro go wej ((3388  pprroo  --
cceenntt  pprroo  jjeekk  ttóóww)), ko mu nal nej 
i spo łecz nej.
Dzię ki środ kom z Prio ry te tu I
Roz bu do wa i mo der ni za cja in -
fra struk tu ry słu żą cej wzmac nia -
niu kon ku ren cyj no ści re gio nów
- zre ali zo wa no do tej po ry (stan
na ko niec 2007r.):

� 112200,,1144  kkmm dróg (no wych 
i zmo der ni zo wa nych)

� 115533,,8866  kkmm sie ci ka na li za cyj nych
� 55 oczysz czal ni ście ków
� 2200 in we sty cji w obiek tach dy -

dak tycz nych i ba daw czych
� 88 in we sty cji w obiek tach opie ki

zdro wot nej
� 5599 no wych lub zmo der ni zo wa -

nych obiek tów in fra struk tu ry
kul tu ral nej, re kre acyj nej, spor -
to wej lub słu żą cej ak tyw nym
for mom wy po czyn ku

Dzię ki środ kom z Prio ry te tu III
Roz wój lo kal ny - zre ali zo wa no do
tej po ry (stan na ko niec 2007r.):
� 8899,,2277 kkmm dróg
� 4477,,8833  kkmm sie ci wo do cią go wych
� 221144,,1133  kkmm sie ci ka na li za cyj nych
� 55 oczysz czal ni ście ków
� 1100 in we sty cji w obiek tach dy -

dak tycz nych i spor to wych
� 55 in we sty cji w obiek tach opie ki

zdro wot nej

ZPORR w licz bach

Otwarcie nowej trasy tramwajowej na Rataje. Mimo począ-
tkowych sporów poznańska inwestycja ostatecznie otrzymała
dofinansowanie ze ZPORR w wysokości ponad 27,5 mln zł.
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glą da jąc się tym kon kret nym
pro jek tom, moż na do strzec, jak
wie le zmie ni ło się w Wiel ko pol -
sce dzię ki fun du szom struk tu -
ral nym i jak wie lu dzie dzin
ży cia zmia ny te do tknę ły.

Dro gi, wo do cią gi, 
szpi ta le

Waż ne szla ki ko mu ni ka cyj ne
prze bie ga ją ce przez Wiel ko pol -
skę wy ma ga ją cią głych in we -
sty cji. Od 2004 r. istot nym
źró dłem fi nan so wa nia tych
przed się wzięć są unij ne fun du -
sze. Wiel ko pol ska obok Ślą ska
na le ży do re gio nów, któ re naj -
ak tyw niej wy ko rzy stu ją środ ki
w ra mach ZPORR na bu do wę i
prze bu do wę dróg. Naj wię cej
pie nię dzy prze zna czo no wła -
śnie na dro gi, któ re po wią za ły
Wiel ko pol skę z kra jo wym i
mię dzy na ro do wym ukła dem
trans por to wym. Za nie czysz cze -
nie wo dy i gle by, ska że nie po -
wie trza, nisz cze nie wa lo rów
es te tycz nych i kra jo bra zo wych,
zaj mo wa nie pól upraw nych i
la sów pod skła do wa nie od pa -
dów - to tyl ko nie któ re pro ble -

my, z ja ki mi od lat bo ry ka ją się
wiel ko pol skie gmi ny. Pie nią dze
prze zna cza ne na ochro nę śro -
do wi ska ni gdy nie bę dą wy -
star cza ją ce. Trze ba jed nak
pa mię tać, jak ogrom ną pra cę
już wy ko na no. Dzię ki re ali zo -
wa nym pro jek tom ogra ni czo no
ilość emi to wa nych za nie czysz -
czeń prze do sta ją cych się do
wód i gleb. 

ZPORR był rów nież prze ło -
mem w fi nan so wa niu pol skiej
ochro ny zdro wia, gdyż po raz
pierw szy wpro wa dził na nasz
ry nek bez zwrot ne do ta cje. Choć
środ ki do stęp ne w ra mach pro -
gra mu by ły sto sun ko wo nie -
wiel kie, uda ło się w du żej czę ści
prze pro wa dzić in we sty cje, któ -
rych re ali za cję wcze śniej od kła -
da no z po wo du bra ku pie nię dzy. 

Fir my, edu ka cja 
i sty pen dia

Na dzia ła niu 3.4 „Mi kro -
przed się bior stwa” naj bar dziej
sko rzy sta li przed się bior cy z Po -
zna nia i po wia tu po znań skie -
go, któ rzy pod pi sa li 55 umów o
do fi nan so wa nie. Z ko lei na te -

re nie po wia tów: mię dzy chodz -
kie go, kol skie go i obor nic kie go
żad na fir ma nie otrzy ma ła do -
ta cji. Dla cze go? Przy czyn za -
pew ne jest kil ka. Z jed nej z
nich wy ni ka po stu lat, by
przed się bior cy z tych po wia tów
mo gli li czyć na więk sze wspar -
cie swo ich władz sa mo rzą do -
wych.

Wiel ko pol ska jest re gio nem
zna nym z wy so kie go po zio mu

na ucza nia w szkol nic twie wyż -
szym. Re ali zo wa ne w ra mach
ZPORR pro jek ty obej mo wa ły
m.in. mo der ni za cję i roz bu do -
wę uczel ni, a środ ki otrzy ma ły
naj więk sze pla ców ki w Po zna -
niu oraz Wyż sza Szko ła Za wo -
do wa w Pi le. Dzię ki fun du szom
unij nym uda ło się po pra wić
wa run ki pra cy na uko wej i dy -
dak tycz nej na uczel niach oraz
zwięk szyć licz bę miejsc pra cy.

Wspar ciem ob ję to po nad to in -
fra struk tu rę edu ka cyj ną na ob -
sza rach wiej skich. Dzię ki
re ali zo wa nym pro jek tom w
wie lu przy pad kach zrów na no
szan se w do stę pie do edu ka cji
mło dzie ży z ma łych miej sco wo -
ści z wa run ka mi na ucza nia w
du żych mia stach. Bu do wa sal
wi do wi sko wych i gim na sty-
cz nych, mo der ni za cja szkół
wiej skich przy czy ni ły się do
oży wie nia gmin. Te pro jek ty
ma ją zna cze nie głów nie ze spo -
łecz ne go punk tu wi dze nia. Pie -
nią dze ze ZPORR po zwo li ły też
zwięk szyć do stęp do kształ ce -
nia na po zio mie po nad gim na -
zjal nym uczniom po cho dzą cym
z ob sza rów wiej skich oraz stu -
den tom z ob sza rów za gro żo -
nych mar gi na li za cją. Łącz nie z
po mo cy fi nan so wej ze ZPORR
sko rzy sta ło po nad 53 ty sią ce
sty pen dy stów!

Atrak cyj ny re gion
to wię cej pra cy

Wiel ko pol scy be ne fi cjen ci
zgło si li po nad 40 pro jek tów 
z za kre su re wi ta li za cji, co po -
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Modernizacja oczyszczalni ścieków w Baranowie (dofinanso-
wanie ze ZPORR: 6.489.996 zł).
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Budowa sali koncertowej, etap III, rozbudowa Akademii Mu-
zycznej w Poznaniu (dofinansowanie ze ZPORR: 19.184.037 zł).
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Przebudowa bloku operacyjnego, sterylizatorni, stacji mycia
łóżek i windy w SP ZOZ w Środzie Wielkopolskiej (dofinanso-
wanie ze ZPORR: 1.625.728 zł).
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Budowa Mostu Cybińskiego między Śródką a Ostrowem Tum-
skim w Poznaniu (dofinansowanie ze ZPORR: 7.125.000 zł).
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– Podczas poznańskiej kon-
ferencji podsumowującej Zin-
tegrowany Program Opera-
cyjny Rozwoju Regionalnego
(ZPORR) w naszym wojewódz-
twie minister Elżbieta Bień-
kowska chwaliła Wielkopol-
skę za sposób jego realizacji.
Kilka dni później dziennika-
rze przytoczyli statystykę Mi-
nisterstwa Rozwoju Regional-
nego, z której wynika, że pod
względem wykorzystania tej
unijnej pomocy na lata 2004-
2006 nasze województwo
jest czwarte, ale… od końca.
Jak więc jest z tym wykorzy-
staniem eurofunduszy – tak
dobrze czy tak źle?
– Jest dobrze.
– A ta statystyka?
– Możemy sobie ustawiać róż-
ne tabele i zawsze ktoś będzie
na górze, a ktoś na dole. Ale
nie o to chodzi. Bo my kończy-
my pewne inwestycje, za które
ostatnie faktury będą spływały
do końca roku i prawdopodob-
nie wszystkie zostaną uznane i
rozliczone, a podkarpackie czy
świętokrzyskie już prawie
wszystko ma rozliczone. I ktoś
pokazuje – o proszę, nam jesz-
cze tyle brakuje do rozliczenia,
a oni mają już to skończone.
Różnica polega na tym, że
świętokrzyskie czy podkarpac-
kie budowało dom, a my – całe
osiedle. Taka jest skala porów-
nania co do kwoty pomocy, ale
jeszcze bardziej – co do liczby
zadań, a zwłaszcza liczby złożo-
nych wniosków o wsparcie z
unijnych pieniędzy.
– Czy wobec tego w ogóle
można znaleźć jakieś obiek-
tywne kryterium oceny wyko-
rzystania unijnego wsparcia
przez poszczególne regiony?
– Ministerstwo Rozwoju Regio-
nalnego prowadzi badania do-
tyczące wpływu unijnej pomocy
na rozwój danego wojewódz-
twa. Tam uwzględniany jest
całokształt: wzrost PKB, stan
infrastruktury, rozwój nauki,
warunki życia mieszkańców. To
będzie wiarygodny wskaźnik,
ale on jest możliwy do uchwy-
cenia po około pięciu latach od
wdrożenia programu pomoco-
wego. Zatem ocena efektów
działań z wykorzystaniem
środków na lata 2004-2006 bę-
dzie możliwa za jakieś dwa,
trzy lata.
– Nie obawia się pan, że w ta-
kiej ocenie „ściana wschod-
nia” wypadnie efektowniej od
nas? Bardziej widać postęp
czyniony z bardzo niskiego
pułapu, niż z poziomu, jak na
krajowe warunki, niezłego.
– To jest oczywiste, tak samo
jak fakt, że bogate Stany Zjed-
noczone nie będą w stanie w
krótkim okresie zanotować tak
szybkiego wzrostu, jaki obecnie
mają Chiny. Przy tej ocenie jed-
nak będziemy mogli nie tylko
zobaczyć, o ile odbiliśmy się w

Inni stawiali dom
my – całe osiedle
Z wicemarszałkiem Leszkiem Wojtasiakiem
rozmawia Artur Boiński

górę od dna, ale także – ile
nam jeszcze brakuje do
osiągnięcia średniej europej-
skiej. A to już miarodajny
wskaźnik.
– Minister Bieńkowska ak-
centowała efektywność wy-
korzystania pieniędzy z UE,
obrazując, że nie chodzi o
zbudowanie za nie chodnika,
po którym paru osobom wy-
godniej będzie dojść do do-
mu, ale o wdrożenie rozwią-
zań, które dadzą długofalowe
rezultaty.
– Trudno się z tym nie zgo-
dzić…
– W Wielkopolsce podkreśla-
my, że chcemy stawiać na in-
nowacyjność, na rozwój per-
spektywicznych dziedzin na-
uki, na nowoczesne technolo-
gie. Czy w tym kontekście nie
niepokoi pana, że właśnie w
tych dziedzinach mamy naj-
większe „tyły” z rozliczaniem
pieniędzy ze ZPORR?
– To, oczywiście, martwi. Trze-
ba jednak pamiętać o błędach,
które popełniono na poziomie
rządu, gdy wprowadzano zwła-
szcza priorytet 2.6.
– Co to takiego?
– Chodzi o „innowacyjną gospo-
darkę”; to tak zwane miękkie
projekty, czyli szkolenia, kursy,
podnoszenie kwalifikacji, two-
rzenie systemów dostępu do
wiedzy. W 2005 roku, gdy mi-
nisterstwo dawało wytyczne do
tego programu, popełniono
podstawowy błąd, polegający
na wprowadzeniu instytucji po-
średniczących, którym zleca się
zadania, ale nie ma się kontro-
li nad jakością i czasem ich wy-
konania. Te błędy pokutują do
dzisiaj. Tu już nie chodzi o to,
kto ma pierwsze, a kto piąte
miejsce. Bo jeśli w „innowacyj-
nej gospodarce” na przełomie
2007 i 2008 roku rozliczenie
programu w poszczególnych re-
gionach jest między 26 a 33
procent, to oznacza klęskę tego
przedsięwzięcia na poziomie
kraju. Cieszy przy tym to, że
potrafiliśmy jako województwo
wyciągnąć wnioski z tych błę-
dów i już przy Wielkopolskim

Regionalnym Programie Ope-
racyjnym pójść inną drogą.
– Jaką?
– Nie korzystać z pośrednictwa
instytucji jedynie częściowo za-
leżnych od urzędu, tylko wdra-
żać odpowiednie priorytety
WRPO przez sam Urząd Mar-
szałkowski. My podjęliśmy
wspomniane decyzje pod ko-
niec 2006 roku, zaczynając
przygotowywać do tego kadrę,
a inne regiony „zaspały”. Efekt
jest taki, że miesiąc temu mo-
gliśmy przeczytać, iż Wielko-
polska jako jedyne woje-
wództwo już rozpoczęła kon-
kursy na pieniądze z regional-
nego programu operacyjnego
dla przedsiębiorców.
– Nim będzie można osta-
tecznie ocenić jakość wyko-
rzystania ZPORR w Wielko-
polsce, powiedzmy w skrócie,
jaka jest podstawowa różni-
ca w roli samorządu woje-
wództwa przy rozdziale unij-
nej pomocy na lata 2004-
2006 oraz 2007-2013.
– Zasady wdrażania ZPORR by-
ły określane na poziomie krajo-
wym, a WRPO – na poziomie
województwa. I jeżeli ktoś ma
pretensje, że w ZPORR środki
były źle lokowane, bo jakaś gmi-
na dostała na drogę, na oczysz-
czalnię i na coś jeszcze, a inne
nie dostały nic, to należy te
obiekcje kierować raz pod adre-
sem rządu, który ustanowił kry-
teria, a dwa – pod adresem
komitetu sterującego w woje-
wództwie, który ocenił, że to
akurat są najlepsze projekty,
zasługujące na wsparcie. Dziś,
przy WRPO, nie ma komitetu
sterującego, za wybór projektów
odpowiada zarząd wojewódz-
twa, posiłkując się punktacją
wynikającą z ustanowionych
przez nas kryteriów, które są
bardzo szerokie, szczegółowe i
mierzalne. Dzięki temu nie
można już powiedzieć uznanio-
wo, że droga pomiędzy domem
marszałka Wojtasiaka i domem
marszałka Jankowiaka dosta-
nie dofinansowanie, ponieważ
jest najważniejsza w regionie,
bo my dwaj nią jeździmy…
– Zanim poznamy obiektywne
oceny dotyczące ZPORR, za-
pytam o pana osobiste zda-
nie. Czy pieniądze przyznane
nam z UE na lata 2004–2006
w sposób znaczący zmieniły
oblicze Wielkopolski?
– Zarówno w Poznaniu, jak i w
innych miejscach regionu ma-
my wiele przykładów inwesty-
cji, które polepszyły Wielko-
polanom warunki życia. Do
większości z nich – jak to bywa
ze wszystkim, co dobre – szyb-
ko zdążyliśmy się przyzwycza-
ić. I pewnie dopiero wówczas,
gdyby nagle one wszystkie
zniknęły z naszego krajobrazu,
powiedzielibyśmy: „O, jak
nam było dobrze z tą unijną po-
mocą!”. �
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zwala mieć nadzieję, że zanie-
dbane tereny przyciągną inwe-
storów i turystów. Ten sam
efekt pomogą osiągnąć z pew-
nością liczne projekty podjęte
w regionie szczycącym się mia-
nem kolebki polskiej państwo-
wości, a wykonane w ramach
działania 1.4 „Rozwój turysty-
ki i kultury”. Z kolei na wzrost
konkurencyjności regionalnej
gospodarki istotny wpływ ma
udana współpraca między biz-
nesem a środowiskiem nauko-
wym – tu pomoc można było
uzyskać w ramach działania
2.6 „Regionalne Strategie Inno-
wacyjne i transfer wiedzy”.

W ramach ZPORR zrealizo-
wano w Wielkopolsce także 79
projektów z EFS, prowadzo-
nych przez Wojewódzki Urząd
Pracy w Poznaniu. Udało się
podnieść kwalifikacje zawodo-
we blisko 9 tysięcy osób pracu-
jących, przeszkolono 2 tysiące
rolników, a także prawie 2 ty-
siące osób zagrożonych proce-
sami restrukturyzacyjnymi.
Wśród tych projektów domino-
wały szkolenia i kursy, m.in. ję-
zykowe i informatyczne.

Wstęp do WRPO

– Zagospodarowanie środ-
ków ze ZPORR było świetnym
poligonem doświadczalnym dla
samorządów – zaznacza mini-
ster Elżbieta Bieńkowska. A
marszałek Marek Woźniak do-
daje: – Bez doświadczenia
ZPORR nie bylibyśmy tak do-
brze przygotowani do realizacji
WRPO. A tak staliśmy się jed-
nym z liderów w budowie regio-
nalnych programów opera-
cyjnych na lata 2007-2013.

Rzeczywiście, ponieważ
wcześniej wdrażany fundusz
PHARE w minimalnym stop-
niu dotyczył Wielkopolski,
ZPORR stał się pierwszym
ważnym egzaminem i próbą
korzystania z unijnych fundu-
szy. Był sprawdzianem zdolno-
ści organizacyjnych urzędni-
ków, umiejętności współpracy i
społecznego dialogu. I choć nie-
raz przy rozdziale pieniędzy
iskrzyło (najbardziej bodaj
spektakularny był początkowy
spór wokół poznańskienj trasy
tramwajowej na Rataje), to nie
ulega wątpliwości, że ZPORR
nie tylko zmienił krajobraz
Wielkopolski, ale również w
znacznym stopniu mentalność
mieszkańców naszego regionu.

– Dziś każdy samorządowiec
ma świadomość, że opłaca
się inwestować w projekty
umożliwiające sięganie po unij-
ne środki, że mieszkańcy rozli-
czają włodarzy, jeśli ci nie
wykorzystali szansy i możli-
wości rozwoju – podkreślał
podczas podsumowania progra-
mu Marek Woźniak. – ZPORR
zintegrował i zmobilizował
środowiska lokalne. To kapi-
tał nie mniej ważny, niż mate-
rialne efekty realizacji progra-
mu. �
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Muzealnicy, pomysłodaw-
cy i realizatorzy najcie-
kawszych ofert wysta-

wienniczych, wydawniczych i
działań oświatowych odebrali
na Poznańskiej Cytadeli do-
roczne nagrody przyznawane
przez Stowarzyszenie Związek
Muzeów Polskich Oddział Wiel-
kopolski w ramach konkursu,
któremu patronował marszałek
Marek Woźniak. Gospodarzem
uroczystości był Lech Dymar-
ski, dyrektor Wielkopolskiego
Muzeum Walk Niepodległościo-
wych, którego oddziałem jest
Muzeum Uzbrojenia.

Wśród finalistów konkursu
znalazły się 23 wielkopolskie
muzea. Statuetkami Grand
Prix „Izabella 2007” nagrodzo-
no: Muzeum Zamek Górków w
Szamotułach za wystawę ,,Ma-
giczny świat kawy”, Muzeum
Archeologiczne w Poznaniu za
III Festiwal Kultury Słowiań-
skiej i Cysterskiej w Lądzie nad
Wartą, Muzeum Okręgowe w
Pile za rekonstrukcję kościoła z
Lasek Wałeckich z końca XVII
w. oraz Muzeum Archeologicz-
ne w Poznaniu za publikację
,,Skarby Muzeum Archeologicz-
nego w Poznaniu”. Nagrodami
specjalnymi ,,Izabella 2007” z
okazji jubileuszu 150-lecia uho-
norowano: Muzeum Narodowe
w Poznaniu oraz Muzeum Ar-
cheologiczne w Poznaniu, a tak-
że Muzeum Archidiecezjalne w
Poznaniu – ,,za stworzenie no-
wej przestrzeni muzealnej” i

Nagrodą Izabelle
Regionalne obchody Międzynarodowego Dnia Muzeów odbyły się.
16 maja w Muzeum Uzbrojenia na poznańskiej Cytadeli.
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Lech Dymarski, dyrektor Wielkopolskiego Muzeum Walk Niepodległościowych w Poznaniu
odebrał nagrodę specjalną za stworzenie Muzeum Powstania Poznańskiego – Czerwiec 1956.

Wielkopolskie Muzeum Walk
Niepodległościowych w Pozna-
niu – ,,za stworzenie Muzeum
Powstania Poznańskiego –
Czerwiec 1956”.

Kapituła konkursu nagrodzi-
ła także wystawy organizowa-
ne w: Muzeum Historii
Przemysłu w Opatówku, Mu-
zeum Początków Państwa Pol-
skiego w Gnieźnie, Muzeum
Okręgowym w Lesznie, Mu-
zeum Okręgowe w Pile oraz w
Muzeum Regionalnym w Słup-
cy. Nagrodzono także edukacyj-
ne i popularyzatorskie przed-

sięwzięcia muzealne organizo-
wane przez: Muzeum Rolnic-
twa i Młynarstwa w Rydzynie,
Muzeum Początków Państwa
Polskiego w Gnieźnie, oraz Mu-
zeum Okręgowe w Koninie.
Doceniono prace naukowe
i konserwatorskie realizowane
przez Muzeum Pierwszych
Piastów na Lednicy, Muzeum
Narodowe Rolnictwa i Przemy-
słu Rolno-Spożywczego w Szre-
niawie oraz Muzeum Rolnictwa
i Młynarstwa w Rydzynie, a
także książki i publikacje wy-
dane przez Muzeum Narodowe

w Poznaniu, Muzeum Począt-
ków Państwa, oraz Muzeum
Technik Ceramicznych w Kole.

– Nagroda ,,Izabella” to
przede wszystkim forma wyróż-
nienia ludzi, którzy – dzięki
swojemu zamiłowaniu do histo-
rii – na co dzień z zapałem
i inwencją angażują się w dzia-
łalność wielkopolskich muzeów,
współtworząc program ich dzia-
łalności oraz atrakcyjne, przy-
ciągające Wielkopolan i tu-
rystów ekspozycje – powiedział
podczas uroczystości marszałek
Marek Woźniak. RJ

Wystawy, wykłady, koncerty,
filmy, spotkania, konkursy, fe-
styny rodzinne, a nawet podró-
że pociągiem ciągniętym przez
parową ciuchcię – to liczne
atrakcje przygotowane na tego-
roczną majową „Noc Muzeów”.

Najbogatszą ofertę przygoto-
wały Muzeum Początków Pań-
stwa Polskiego oraz Muzeum
Pierwszych Piastów na Ledni-
cy. Scenariusz festynu rodzin-
nego w Muzeum Początków
Państwa Polskiego został opra-
cowany na podstawie książecz-
ki dla dzieci – „Praprabajki”,
której wydanie w najbliższym
czasie planowane jest przez
muzeum. Podczas gdy o sztuce
pisania w średniowiecznej Pol-

sce opowiadał dorosłym dr Le-
szek Wetesko, dzieci brały
udział zabawach związanych z
wystawą ,,Ars scribendi” (eks-
pozycję, której patronuje m.in.
,,Monitor Wielkopolski”, można
oglądać do końca lipca) i w lek-
cjach z historii pisma.

Pod hasłem ,,Kolekcje i ko-
lekcjonerzy" zorganizowało
nocne zwiedzanie Muzeum Na-
rodowe w Poznaniu. W Mu-
zeum Okręgowym w Koninie
podczas festynu przygrywały
kapele ludowe, a nocnemu
zwiedzaniu towarzyszyły kon-
certy muzyki poważnej. Na
długie nocne godziny otworzyły
swe podwoje muzea okręgowe
w Lesznie, Kaliszu i Pile. RJ

Nocne zwiedzanie

FO
T.

J.
AN

D
R

ZE
JE

W
S

KI

,,Praprabajki” i lekcje związane z historią pisma stanowiły
kanwę nocnych spotkań muzealnych w Gnieźnie

Triumfatorami 48. Kaliskich
Spotkań Teatralnych okaza-
li się aktorzy Teatru Polskie-
go z Wrocławia, występujący
w „Sprawie Dantona”.

Zwycięstwo wrocławian jest
bezapelacyjne. Jury w składzie:
Zbigniew Brzoza, Małgorzata
Buczkowska-Szlenkier, Joanna
Derkaczew, Stefan Drajewski,
Łukasz Kos i Rudolf Zioło nie
miało wątpliwości, że „Sprawa
Dantona” Stanisławy Przyby-
szewskiej w reżyserii Jana Kla-
ty to objawienie sezonu.
Podobnego zdania byli nieco
wcześniej jurorzy Opolskich
Konfrontacji Teatralnych „Kla-
syka Polska”, przyznając dziełu
Klaty Grand Prix.

KST to jednak przede wszyst-
kim festiwal sztuki aktorskiej i
to aktorzy, a nie teatr, spektakl
czy twórczy wkład reżysera
podlegają tu ocenie. Grand Prix
48. Kaliskich Spotkań Teatral-
nych i po 10 tys. zł zdobyli Bar-
tosz Porczyk (Desmoulins) i
Marcin Czarnik (Robespierre),
nagrodę aktorską i 3 tys. zł –
Tadeusz Szymków (Wester-
mann), nagrodę za najlepszą ro-
lę drugoplanową i 3 tys. zł –
Rafał Kronenberger (Legendre),
a Statuetkę Wojciecha za kre-
ację zespołową – wszyscy akto-

rzy „Sprawy Dantona” z Teatru
Polskiego we Wrocławiu.

Konkurencja dla wrocławian
w tym roku była spora: w kon-
kursie brały udział teatry z
Warszawy, Krakowa, Poznania,
Łodzi i Wybrzeża, a przez scenę
– zarówno w konkursie jak i po-
za nim – przewinęły się takie
aktorskie gwiazdy, jak Krysty-
na Janda, Anna Polony czy Mi-
rosław Baka. Toteż tym bardziej
cieszy indywidualny sukces ak-
tora z Teatru im. W. Bogusław-
skiego w Kaliszu, Szymona
Mysłakowskiego, który zdobył
nagrodę aktorską i 3,5 tys. zł,
czyli coś więcej niż tylko kurtu-
azyjne wyróżnienie, którym
konkursowe jury zwykle hono-
ruje gospodarzy. Dodajmy, że
„Ferdydurke, czyli czas nie-
uniknionego mordu” na moty-
wach powieści Witolda Gom-
browicza wyreżyserował Woj-
ciech Kościelniak.

Festiwalowa publiczność pa-
mięta też, że kilkakrotnie była
wożona do Wrocławia autobusa-
mi, by móc obejrzeć tamtejsze
przedstawienia w ich mateczni-
ku, czyli w siedzibie Teatru Pol-
skiego. W tym roku uniknęła
takiej wycieczki i Teatr Polski
przyjechał do niej. Tylko po to,
by potwierdzić, że – tu czy tam
– nadal jest najlepszy. KORD

Wrocław wygrywa w Kaliszu

W kolejnych wydaniach
,,Monitora” opisujemy wy-
brane wielkopolskie zabyt-
ki, odnawiane i promowane
dzięki pomocy samorządu
województwa. Prezentacji
towarzyszy konkurs z atra-
kcyjnymi nagrodami.

Tym razem zachęcamy do od-
wiedzenia Muzeum Kultury
Ludowej w Osieku nad Notecią.
Zgromadzone zostały tutaj
obiekty architektury ludowej z
północnej Wielkopolski – Kraj-
ny, Pałuk oraz Puszczy Nadno-
teckiej. Na 13 hektarach
odtwarzana jest typowa dla
tych terenów wieś o układzie
owalnicy z pogranicza wielko-
polsko-pomorskiego. Na tę wieś
składać się będzie 38 obiektów
architektury ludowej.

Odtworzono także wyposaże-
nie budynków oraz małą archi-
tekturę dawnej wsi: kapliczki
przydrożne, studnie, gołębniki.
Wnętrza obiektów są wyposa-
żone meblami, sprzętami i ude-
korowane stosownie do czasów,
z których pochodzą, statusu
społecznego i zamożności daw-
nych mieszkańców. Uzupełnie-
niem są obiekty rzemiosła i
przemysłu wiejskiego, a także
dom nauczyciela z izbą lekcyj-
ną i remiza strażacka.

Skansen wzbogacają kolejne
interesujące budowle. Najnow-

szą jest replika kościoła drew-
nianego z XVII, który znajduje
się w Laskach Wałeckich w
gminie Wałcz (obecnie zachod-
niopomorskie ). Wieś w źró-
dłach staropolskich określana
jest jako Laczki. Podczas refor-
macji wybudowano tu zbór
ewangelicki (XVI w.). Obecny
kościół wybudowano prawdopo-
dobnie w 1623 roku, gdyż z te-
go roku pochodzi dzwon,
znajdujący się w drewnianej
wieży, która do lat 70-tych kry-
ta była gontem, Fundatorami
zboru była rodzina Golców.
Zbór służył ewangelikom do
1945 roku. 14 lipca 1957 roku
obiekt poświęcono jako kościół
katolicki pod wezwaniem Mat-
ki Boskiej Szkaplerznej Parafia
Rudki.

Szachulcowy kościółek z cha-
rakterystyczną stożkowatą wie-
żą w Osieku od oryginału różni
się jedynie nowym otoczeniem i
zapachem świeżego budulca. Za
przedsięwzięcie to, finansowa-
ne ze środków ministra kultu-
ry i dziedzictwa narodowego
oraz samorządu województwa,

Muzeum Okręgowe w Pile,
którego oddziałem jest osiecki
skansen, otrzymało Grand Prix
,,Izabella - 2007” regionalnego
konkursu na najlepsze przed-
sięwzięcie muzealne roku w ka-
tegorii ,,Działalność naukowa
i konserwatorska”. RJ

Perły wielkopolskich szlaków

Z Lasek do Osieka

Kościół w Laskach Wałeckich z poł. XVII w. i jego replika
w skansenie w Osieku nad Notecią.

Zachęcamy do napisania krótkiego tekstu promocyjnego (ok.
1000 znaków) prezentującego atrakcje Muzeum Kultury Ludowej
w Osieku nad Notecią. z uwzględnieniem kościółka z Lasek
Wałeckich. Autorzy trzech najciekawszych opracowań, wskaza-
nych przez redakcyjną komisję, otrzymają w nagrodę albumy
ufundowane przez Departament Kultury Urzędu Marszałkowskie-
go Termin nadsyłania prac, pod adresem Monitor Wielkopolski,
al. Niepodległości 16, 61-713 Poznań, (z dopiskiem „Konkurs
nr 3”) mija 15 lipca. Ogłoszenie zwycięzców – w sierpniu. Regula-
min konkursu do wglądu w redakcji.
Laureatami pierwszej edycji naszego konkursu, którego tematem
była Święta Góra koło Gostynia i dzieje Oratorium Kongregacji
św. Filipa Neri, są: panie Wiesława Chomicz z Lubonia i Mirosła-
wa Maćkowiak z Poznania, które otrzymają nagrody książkowe
ufundowane przez Ojców Filipinów z Gostynia. Przypominamy,
że na autorów najciekawszego opracowania dotyczącego kolej-
nych edycji konkursu nadal czeka nagroda w postaci weekendo-
wego pobytu na Świętej Górze dla dwóch osób.

KONKURS
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Ramową Konwencję ONZ w sprawie
Zmian Klimatu (UNFCCC), nazywa-
ną Konwencją Klimatyczną, podpisa-

no w Rio de Janeiro w 1992 r. m.in. w celu
ustabilizowania ilości gazów cieplarnia-
nych w atmosferze na poziomie, który nie
będzie miał istotnego wpływu na zmiany w
klimacie. Uzupełnieniem Konwencji jest
protokół z Kioto (rok 1997), stanowiący po-
rozumienie dotyczące globalnego ocieple-
nia. Protokół będzie obowiązywał do 2012
roku. Do tego czasu kraje, które go ratyfi-
kowały, zobowiązały się obniżyć emisje ga-
zów cieplarnianych o 5,2 proc. w po-
równaniu z rokiem 1990.

– Poznańska konferencja będzie kolej-
nym spotkaniem, które ma doprowadzić do
nowego porozumienia w sprawie ogranicze-
nia emisji gazów cieplarnianych – mówi p.
o. dyrektora Departamentu Środowiska
Urzędu Marszałkowskiego Województwa
Wielkopolskiego Hanna Grunt. – Jednak
przyjazd i obrady ekspertów, naukowców i
polityków – bardzo ważne dla losów świa-
ta – nam, zwykłym ludziom, nie dadzą od-
powiedzi na proste pytania. Choćby o to,
jak żyć, jak się zachowywać, by nie szko-
dzić przyrodzie, środowisku, a równocze-
śnie nie rezygnować z komfortu, który daje

nam korzystanie z energii elektrycznej, jaz-
dy samochodem, lotu samolotem.

Mając świadomość rangi problemów świa-
towych, rozwiązań dla naszego postępowa-
nia powinniśmy szukać sami, korzystając z
wiedzy i mądrości tych, którzy tą wiedzą
chcą się z nami dzielić. Człowiek jest jed-
nym z najważniejszych elementów przyro-
dy i dlatego zagadnienia ochrony
środowiska łączą, ale też prowokują spory.
Zmuszają do poszukiwania rozwiązań pro-
blemów – nawet ponad politycznymi podzia-
łami. Środowisko nie zna granic.

W Wielkopolsce w znacznym stopniu wy-
eliminowaliśmy mogilniki magazynujące
preparaty chemiczne stosowane w rolnic-
twie. W 2009 roku rozpocznie się budowa
instalacji, która z Kopalni ,,Konin”, trans-
mitować będzie wodę do wysychającego Je-
ziora Wilczyńskiego – koszt budowy 11 mln
zł. Uczymy się postępowania z odpadami.
W marcu sejmik uchwalił zaktualizowany
Plan Gospodarki Odpadami, ale na wymier-
ne rezultaty tej decyzji trzeba poczekać
kilka, a nawet kilkanaście lat. Rodzą się
nowe problemy. Konferencja ONZ ich
nie rozwiąże, ale jej organizacja w Pozna-
niu podnosi świadomość ekologiczną Wiel-
kopolan. OK

Przed konferencją klimatyczną
Stolica Wielkopolski przygotowuje się do XIV Konferencji Stron Konwencji Klimatycznej ONZ.
Spotkanie tysięcy naukowców, ekspertów, polityków odbędzie się w grudniu.

Przykładem działania niwelującego degradację środowiska w Wielkopolsce może być sposób, jaki zna-
leziono na podniesienie poziomu wód wysychających jezior Budzisławskiego i Wilczyńskiego. O sprawie
sporo mówiono także – głównie za sprawą radnego Macieja Dąbrowskiego – podczas majowej sesji
sejmiku.
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– Jedną z pańskich pasji na-
ukowych są ptaki. Kiedy i dla-
czego zainteresował się pan
nimi?
– Ptaki są ładne, a ludzi fascy-
nuje mit Ikara. Człowiek chce
być wolny, są chwile, w których
czuje, że rosną mu skrzydła.
Mnie też to poruszyło.
– Od obserwacji ptaków do
pracy w Międzynarodowym
Panelu ds. Zmian Klimatu
droga daleka. W jaki sposób
pan tam trafił?
– Podczas pobytu w Anglii pra-
cowałem z Timem Sparks’em z
Centrum Ekologii i Hydrologii.
Pewnego razu odbywało się
spotkanie IPCC, a mój brytyj-
ski kolega nie mógł w nim
uczestniczyć. Zasugerował za-
stępstwo, zaproponował mnie,
a moją kandydaturę zaakcepto-
wano.
– Zechciałby pan profesor
przytoczyć konkretny przy-
kład wpływu zmian klimatycz-
nych na organizmy żywe?
– Oczywiście, choć nie będzie to
przykład z ostatniego raportu,
ale posłużę się nim, bo dobrze
ilustruje problem i na dodatek
dotyczy Wielkopolski. Klą-
skawka to mały, wędrowny
ptaszek z rodziny drozdowa-
tych. Jeszcze nie tak dawno
granicą jego występowania był
Śląsk, teraz jest nią Pomorze
Zachodnie. W ciągu 25 lat sko-
lonizował całą Wielkopolskę.
– Rozumiem, że mówi pan o
zmianach zasięgu geogra-
ficznego. Dlaczego kląskaw-
ki zmieniają miejsce pobytu?
– Gatunki ptaków żyjących na
południu migrują na północ, bo
na południu jest im już zbyt

PPrrooffeessoorroowwiiee  ZZbbiiggnniieeww  KKuunnddzzeewwiicczz  ii  PPiioottrr  TTrroojjaannoowwsskkii pracują
w Międzynarodowym Panelu do spraw Zmian Klimatu (IPCC).
W gronie ekspertów z państw należących do ONZ są jedynymi
Polakami. Za upowszechnianie wiedzy na temat globalnego
ocieplenia i stworzenie podstaw niezbędnych do walki ze
zmianami klimatycznymi Komitet Noblowski w Oslo przyznał
Pokojową Nagrodę Nobla 2007 r. wspólnie: byłemu wice-
prezydentowi USA Alowi Gorowi oraz Panelowi  IPCC. Obaj
profesorowie znaleźli się w ekskluzywnym gronie zespołowych
noblistów. 
Prof. Piotr Tryjanowski pracuje w Instytucie Biologii Środowiska
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza. Autor prac naukowych,
publikowanych m.in. w prestiżowych czasopismach, jak
„Nature”, stypendysta Fundacji na rzecz Nauki Polskiej w
Cambridge. 
Prof. Zbigniew Kundzewicz pracuje w Zakładzie Badań
Środowiska Rolniczego i Leśnego PAN w Poznaniu. Absolwent
Politechniki Warszawskiej, specjalizował się w automatyce 
i teorii systemów. Od 35 lat zajmuje się hydrologią, od 20 –
klimatologią. W 1993 roku otrzymał profesurę z nauk o Ziemi.

Ptaki jak ludzie - emigrują

cie pło. Szu ka ją miejsc, gdzie
tem pe ra tu ra speł nia ich ocze -
ki wa nia.
– Klą skaw ki po le cia ły na Po -
mo rze i niech im bę dzie do -
brze. Mu si my przej mo wać się
ich lo sem?
– Zmia ny kli ma tycz ne zmu sza -
ją nie tyl ko klą skaw ki do zmia -
ny za cho wań. Rol ni cy
alar mu ją, że co raz wię cej ro ślin
wcze śniej za kwi ta, a to ozna -
cza, że mu szą zmie niać spo so -
by upraw. Go rzej – nie któ rych
pta ków uby wa. Nie da le ko, bo
w Ko niń skiem ob ser wo wa li -
śmy ślicz ne, ale rzad kie ptasz -
ki – świer got ki po lne. Do
nie daw na na ubo gich po lach i
łą kach mia ły się do brze, ale
unij ne do pła ty dla rol ni ków
spra wi ły, że za czę to łą czyć zie -
mie upraw ne, moc no je na wo -
zić i na tu ral ne śro do wi sko

– Za wsze in te re so wał się pan
pro fe sor kli ma tem? 
– Nie. W cza sie stu diów pa sjo -
no wa ło mnie m.in. mo de lo wa -
nie ma te ma tycz ne. Tę wie dzę
moż na sto so wać wszę dzie, tak -
że w hy dro lo gii, a hy dro lo gia to
m.in. prze pły wy rzecz ne, za leż -
ne od opa dów – stąd już tyl ko
krok do kli ma to lo gii, 
– Jak pan za pra co wał na swe
wej ście do pre sti żo we go  ze -
spo łu Mię dzy na ro do we go Pa -
ne lu do spraw Zmian Kli -
ma tu?
– Re zul ta ty prac na uko wych
ze spo łów sku pio nych od 1988 r.
w IPCC pu bli ko wa ne są w ra -
por tach. Je de na ście lat te mu
szu ka no współ au to ra do przy -
go to wa nia roz dzia łu w III ra -
por cie po świę co nym kon se 
kwen cjom zmian kli ma tu w
Eu ro pie. Szu ka no i zna le zio no
An gli ka Mar ti na Par ry, ale po -

świer got ków gwał tow nie się
kur czy. 
– Ja kie pro ble my przed sta wi
pan pro fe sor na kon fe ren cji
kli ma tycz nej w Po zna niu?
– Wspól nie z ze spo łem do pra -
co wu je my eks pe ry men ty na -
uko we, ilu stru ją ce pro ble my,
ja kie bę dzie my pre zen to wać.
Sku pia my się na zmia nach wy -
stę pu ją cych w przy ro dzie, na
pro ble mach glo bal nych i, co
war te pod kre śle nia, spo wo do -
wa nych nie tyl ko przez czło wie -
ka.
– Kto jesz cze szko dzi śro do -
wi sku?
– Nie ko niecz nie szko dzi, a po
pro stu wpły wa na nie. Oczy wi -
ście zna cze nie dzia łal no ści czło -
wie ka jest istot ne, ale być mo że
nie naj więk sze. Na ukow cy ba -
da ją np. ak tyw ność Słoń ca, ale
to te mat na zu peł nie in ną roz -
mo wę. �

Do bre oby cza je słu żą śro do wi sku 

trzeb ny był też ktoś, kto zna,
ba da i ro zu mie te za gad nie nia
na wschód od Ła by.  Za pro po -
no wa no mi tę pra cę. 
– W ostat nim, IV ra por cie jest
pan pro fe sor ko or dy nu ją cym
au to rem roz dzia łu do ty czą ce -
go za so bów oraz go spo da ro -
wa niem słod ką wo dą w
świe cie. Pań ski pre stiż ro -
śnie…
– To mi łe, że tak pa ni to od bie -
ra, ale naj istot niej sza jest ran -
ga pro ble mu – wo dy, eko -
sys te mów, fi nan sów zwią za -
nych z de fi cy tem i do star cza -
niem wo dy.
– Ucze ni pi szą ra por ty, glo -
bal ne ocie ple nie za gra ża Zie -
mi i lu dziom – to wiel kie
pro ble my, a co każ dy z nas
mo że zro bić dla śro do wi ska?
– Na Zie mi ży je 6 mi liar dów
600 mi lio nów lu dzi. Je że li każ -
dy za cznie od sie bie i na przy -
kład prze sta nie my jeź dzić
sa mo cho dem na krót kich tra -
sach (od 1 do 3 ki lo me trów), 

a ta kich jest więk szość, to
oszczę dzi my pie nią dze i zy ska -
my na zdro wiu. Do brze jest
oszczę dzać wo dę, se gre go wać
od pad ki, a tak że or ga ni zo wać
kon gre sy, pod czas któ rych
ucze ni i po li ty cy wy pra co wu ją
mię dzy na ro do we usta le nia
oraz zo bo wią za nia, umoż li wia -
ją ce dą że nie do wpro wa dze nie
w ży cie zrów no wa żo ne go i
trwa łe go roz wo ju, ochro nę Zie -
mi i kli ma tu. 
– Dzie li pan Po ko jo wą Na gro -
dę No bla z wi ce pre zy den tem
USA Alem Go rem. Zna ją się
pa no wie? 
– Na zwi sko dra Ala Go re'a
znam od lat. Oso bi ście spo tka -
łem się z nim w Pol sce, gdy w
mar cu od wie dził nasz kraj. 
– Ja ki jest Al Go re?
– Bar dzo ame ry kań ski. To do -
świad czo ny po li tyk, mąż sta nu,
pu bli cy sta, czło wiek biz ne su, a
tak że na uko wiec. Śro do wi -
skiem, z któ re go wy szedł, był
uni wer sy tet, a za in te re so wa nia
Ala Go ra sku pia ły się wła śnie
na ochro nie śro do wi ska. Jed -
nak ame ry kań ski styl ży cia
kłó ci się z prze sła niem je go wy -
stą pień. Ame ry ka nie przy zwy -
cza ili się do ta niej ener gii, do
wiel kich do mów i sa mo cho dów.
Pod czas pre zy den tu ry Bu sha w
USA tyl ko nie licz ni przej mu ją
się zmia na mi kli ma tycz ny mi,
ale to się zmie nia. Dla te go
ciesz my się, że Al Go re – po li -
tyk o świa to wym au to ry te cie,
no bli sta – wy ra ził za in te re so -
wa nie przy by ciem do sto li cy
Wiel ko pol ski na gru dnio wą
Kon fe ren cję Na ro dów Zjed no -
czo nych w spra wie Zmian Kli -
ma tu. �

Z prof. Pio trem Tro ja now skim roz ma wia Ol ga Kun ze
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Spotkanie zorganizowane przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa Wielkopolskiego
w Poznaniu, odbyło się 14 maja w Wyższej

Szkole Nauk Humanistycznych i Dziennikarstwa
w Poznaniu. Wzięli w nim udział przedstawiciele
jednostek samorządowych oraz podmiotów,
które uzyskały dofinansowanie na realizację pro-
jektów w ramach Zintegrowanego Programu
Operacyjnego Rozwoju Regionalnego.

Konferencja podkreśliła znaczenie efektywne-
go wykorzystania Funduszy Europejskich, była
okazją do podsumowania dotychczasowych
osiągnięć województwa wielkopolskiego w
zakresie wykorzystania Funduszy, a także
pokazania wyzwań stojących przed nowym
okresem programowania, tj. Wielkopolskim Re-
gionalnym Programem Operacyjnym na lata
2007 – 2013.

Konferencja z ministrem
Minister Rozwoju Regionalnego Elżbieta Bieńkowska,
marszałek województwa Marek Woźniak oraz
wojewoda Piotr Florek wzięli udział w konferencji
„Doświadczenia, wnioski i perspektywy na przyszłość
– Wielkopolska w Unii Europejskiej”.

Wojewoda Piotr Florek, Minister Rozwoju Regionalnego Elżbieta Bieńkowska oraz marszałek
województwa Marek Woźniak odpowiadali na pytania dziennikarzy podczas konferencji
prasowej.
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2299  mmaa  jjaa  ww  ssaa  llii  iimm..  CCee  llii  cchhooww  --
sskkiiee  ggoo  UUrrzzęę  dduu  WWoo  jjee  wwóóddzz  kkiiee  ggoo
ww  PPoo  zznnaa  nniiuu  oodd  bbyy  łłoo  ssiięę  IIVV  ppoo  --
ssiiee  ddzzee  nniiee  KKoo  mmii  ttee  ttuu  MMoo  nnii  ttoo  rruu  --
jjąą  ccee  ggoo  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkii  RRee  ggiioo  --
nnaall  nnyy  PPrroo  ggrraamm  OOppee  rraa  ccyyjj  nnyy  nnaa
llaa  ttaa  22000077  ––  22001133..  

Uczest ni ków ob rad przy wi tał
mar sza łek wo je wódz twa wiel -
ko pol skie go Ma rek Woź niak. W
pierw szej czę ści przy ję to in for -
ma cję na te mat zmian skła du
Ko mi te tu Mo ni to ru ją ce go
oraz pro to kół z III po sie dze nia

Ko mi te tu Mo ni to ru ją ce go
WRPO 2007-2013. 

Na stęp nie przed sta wio no 
i prze gło so wa no zmia ny do Kry -
te riów wy bo ru pro jek tów w ra -
mach WRPO 2007 – 2013.
Ko mi tet Mo ni to ru ją cy przy jął
rów nież Plan Ko mu ni ka cji
WRPO 2007 – 2013, in for ma -
cję na te mat ewa lu acji Pro gra -
mu Ope ra cyj ne go, oraz
spra woz da nie rocz ne z re ali za -
cji Pro gra mu. Na za koń cze nie
przed sta wio no in for ma cję na
te mat sta nu wdro że nia WRPO.

Ob ra dy Ko mi te tu 
Mo ni to ru ją ce go
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Człon ko wie Ko mi te tu Mo ni to ru ją ce go prze gło so wa li m.in.:
zmia ny do Kry te riów wy bo ru pro jek tów w ra mach WRPO 2007
– 2013.

16 ma ja za koń czo no oce nę for mal ną wnio sków
o do fi nan so wa nie ze środ ków Eu ro pej skie go
Fun du szu Roz wo ju Re gio nal ne go w ra mach
Wiel ko pol skie go Re gio nal ne go Pro gra mu Ope -
ra cyj ne go na la ta 2007-2013 dla in we sty cji
dro go wych – tj. Dzia ła nia 2.1 i Dzia ła nia 2.2.

DDzziiaa  łłaa  nniiee  22..11  
W związ ku z za koń cze niem 16 ma ja br. oce ny
for mal nej wnio sków o do fi nan so wa nie ze środ -
ków EFRR w ra mach WRPO - Dzia ła nie 2.1
Wzmoc nie nie re gio nal ne go ukła du po wią zań
dro go wych (dro gi wo je wódz kie, z wy łą cze niem
dróg wo je wódz kich w mia stach na pra wach po -
wia tu) in for mu je my, że spo śród 12 zło żo nych
wnio sków: 11 zo sta ło oce nio nych po zy tyw nie i

skie ro wa nych do dal szej oce ny, a 1 wnio sek 
zo stał wy co fa ny z dal szej oce ny przez be ne fi -
cjen ta. Alo ka cja środ ków EFRR w ra mach kon -
kur su wy no si 182 000 000 zł. 

DDzziiaa  łłaa  nniiee  22..22  
16 ma ja br. za koń czo no też oce nę for mal ną
wnio sków pre se lek cyj nych ze środ ków EFRR w
ra mach WRPO - Dzia ła nie 2.2 Po pra wa do stęp -
no ści do re gio nal ne go i po nadre gio nal ne go ukła -
du dro go we go (dro gi wo je wódz kie w mia stach na
pra wach po wia tu, po wia to we i gmin ne). In for mu -
je my, że spo śród 185 zło żo nych wnio sków: 184
zo sta ły oce nio ne po zy tyw nie i skie ro wa ne do dal -
szej oce ny, a 1 wnio sek zo stał wy co fa ny przez
be ne fi cjen ta z dal szej oce ny.

Od po wied nio w od nie sie niu do po szcze gól nych
Sche ma tów:

• w ra mach Sche ma tu I -  7 zło żo nych wnio -
sków, w tym 7 oce nio no po zy tyw nie i skie ro -
wa no do oce ny stra te gicz nej.

• w ra mach Sche ma tu II -  178 zło żo nych wnio -
sków, w tym 177 oce nio no po zy tyw nie i skie -
ro wa no do oce ny stra te gicz nej, 1 wnio sek
zo stał wy co fa ny przez be ne fi cjen ta z dal szej
oce ny.

Alo ka cja środ ków z EFRR w ra mach kon kur su
dla Sche ma tu I wy no si 140 000 000 zł, na to -
miast dla Sche ma tu II wy no si 100 000 000 zł.
Po wyż sze kwo ty mo gą ulec zmia nie.

Podsumowanie oceny formalnej

WW  mmaa  jjuu  ww  WWaarr  sszzaa  wwiiee  oodd  bbyy  wwaa  łłoo
ssiięę  II  FFoo  rruumm  FFuunn  dduu  sszzyy  SSttrruukk  ttuu  --
rraall  nnyycchh  „„FFuunn  dduu  sszzee  eeuu  rroo  ppeejj  sskkiiee
––  eeffeekk  ttyy,,  mmoożż  llii  wwoo  śśccii  ii  ppeerr  ssppeekk  --
ttyy  wwyy””  oorr  ggaa  nnii  zzoo  wwaa  nnee  pprrzzeezz  MMii  nnii  --
sstteerr  ssttwwoo  RRoozz  wwoo  jjuu  RRee  ggiioo  nnaall  --
nnee  ggoo..  SSwwoo  jjee  ssttoo  iisskkoo  mmiiaa  łłaa  ttaamm
rróóww  nniieeżż  WWiieell  kkoo  ppooll  sskkaa..

I Fo rum Fun du szy Struk tu ral -
nych to licz ne im pre zy kon fe -
ren cyj no -tar go we pro mu ją ce
fun du sze struk tu ral ne. Ce lem
by ło pod su mo wa nie efek tów
wdra ża nia fun du szy struk tu ral -
nych w pol skich re gio nach oraz
stwo rze nie plat for my in for ma -
cji i wy mia ny do świad czeń mię -
dzy przed sta wi cie la mi sa mo-
rzą dów lo kal nych, part ne rów
spo łecz no -go spo dar czych i po -
ten cjal nych be ne fi cjen tów.
Jed no cze śnie od by wa ła się
część wy sta wo wo -tar go wa, na
któ rej pre zen to wa ły się re gio ny
oraz be ne fi cjen ci, któ rzy otrzy -
ma li do fi nan so wa nie ze środ -
ków po mo co wych Unii Eu ro-
pej skiej. Urząd Mar szał kow ski
Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
w Po zna niu przy go to wał sto -
isko zgod nie z ha słem „Od hi -

Urząd Marszałkowski Województwa Wielkopolskiego prezentował stoisko zgodnie z hasłem
„Od historii do innowacji”.

sto rii do in no wa cji”. Dla te go
za pro sił do współ pra cy dwóch
part ne rów: Po wiat Gnieź nień -
ski – fi na li stę I edy cji ogól no -
pol skie go kon kur su „Pol ska
Pięk nie je – 7 Cu dów Unij nych

Fun du szy”, oraz Po znań skie
Cen trum Su per kom pu te ro wo -
-Sie cio we – le ade ra no wo cze -
snych usług dla mul ti me diów i
bez pie czeń stwa sie cio we go.
Go ście, któ rzy od wie dzi li sto -

isko UMWW, otrzy ma li m.in.:
ma te ria ły re kla mo we, ulot ki,
ga dże ty. Oglą da li tak że fil my i
na gra nia pro mo cyj ne oraz uzy -
ska li kom plek so wą od po wiedź
na po sta wio ne py ta nia. 
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Wielkopolska na Forum Funduszy
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OOrr  ggaa  nnii  zzaa  ttoorr:: Urząd Mar szał kow ski Wo je wódz twa 
Wiel ko pol skie go w Po zna niu 

PPaarrtt  nnee  rrzzyy:: Wo je wódz ki Urząd Pra cy w Po zna niu, 
Wiel ko pol ski Punkt In for ma cyj ny Eu ro pe Direct, 
Wo je wódz ki Fun dusz Ochro ny Śro do wi ska i Go spo dar ki
Wod nej, Re gio nal ne Cen trum In te gra cji Eu ro pej skie j,
A gen cja Re struk tu ry za cji i Mo der ni za cji Rol nic twa 
w Po zna niu

PPaa  ttrroo  nnaatt  mmee  ddiiaall  nnyy:: Wiel ko pol ska Te le wi zja Ka blo wa
WTK,  POL SKA Głos Wiel ko pol ski,  Ra dio Mer ku ry 
Po znań

Roz wi ja my się z Eu ro pą - poważnie 
i na wesoło o funduszach na majówce

24 ma ja po zna nia cy wzię li
udział w Ma jów ce Eu ro pej skiej
zor ga ni zo wa nej na pla cu Wol -
no ści w Poznaniu. Wśród atrak -
cji by ły m.in.: wy sta wa zdjęć,
kon cer ty, kon kur sy z na gro da -
mi. By li też eks per ci, któ rzy 
do ra dza li jak „się gnąć” po unij -
ne pie nią dze. 
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Pro mo cja im pre zy, atrak cje i świet na po go da spra wi ły, że fe styn od wie dzi ło wie lu po zna nia ków.

„Mu zycz ną po dróż po Eu ro pie” z udzia łem Pa olo Coz zy, 
gwiaz dy pro gra mu TV „Eu ro pa da się lu bić” za koń czy ły 
kon kur sy z na gro da mi.

Naj młod si z za pa łem ma lo wa li unij ną fla gę. Warsz ta ty 
pla stycz ne po pro wa dził Ta de usz Wie czo rek z Cen trum Sztu ki
Dziec ka.

Czyn ne by ły punk ty in for ma cyj ne in sty tu cji zaj mu ją cych się
pro ble ma ty ką UE w Wiel ko pol sce. Na zdję ciu pra cow ni cy
Regionalnego Centrum Informacji Europejskiej w Po zna niu.

W unij ne bar wy wy stro ili się na wet szczu dla rze.

Kilkadziesiąt wielkoformatowych plakatów
prezentujących inwestycje zrealizowane 
w Wielkopolsce ze środków europejskich można 
było oglądać od 19 maja do 1 czerwca br. 
na Placu Wolności w Poznaniu. Wystawa projektów
zrealizowanych na terenie Wielkopolski w latach
2004-2008 ze środków Zintegrowanego Programu
Operacyjnego Rozwoju (ZPORR), zatytułowana –
„Rozwijamy się z Europą”  – miała uświadomić
korzyści płynące z członkostwa w Unii Europejskiej,
a także pokazać tzw. dobre praktyki. Przypomnijmy,
że Wielkopolska w latach 2004-2006 otrzymała z
budżetu UE 196 mln euro w ramach ZPORR. Wśród
prezentowanych na wystawie inwestycji są m.in.:
budowa sali koncertowej Akademii Muzycznej 
w Poznaniu, obwodnica Kórnika, wiadukt kolejowy
w Swarzędzu, zakup tomografu komputerowego 
w szpitalu w Kaliszu, a także budowa linii
tramwajowej w Poznaniu.

Projekty ZPORR na zdjęciach
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WWojewódzkim Ośrodku
Ruchu Drogowego w
Koninie rozegrano 15

maja, pod patronatem Mar-
szałka Województwa Wielko-
polskiego i Wojewody Wielko-
polskiego, Finał Wojewódzki
Ogólnopolskiego Turnieju Bez-
pieczeństwa w Ruchu Drogo-
wym. Współorganizatorzy tur-
nieju: PZM Zarząd Okręgowy w
Poznaniu, Komenda Wojewódz-
ka Policji w Poznaniu i Miejska
w Koninie oraz Kuratorium
Oświaty w Poznaniu Wydział
Nadzoru Pedagogicznego w
Koninie.

W zawodach wzięły udział 63
drużyny reprezentujące powia-
ty województwa wielkopolskie-
go – 32 drużyny ze szkół
podstawowych i 31 drużyn ze
szkół gimnazjalnych.

Uczestnicy turnieju rywalizo-
wali w czterech konkurencjach:

TTEESSTT – część teo re tycz na
tur nie ju po le ga ła na roz wią zy -
wa niu przez za wod ni ków przy -
go to wa ne go przez Ko men dę
Wo je wódz ką Po li cji w Po zna niu
te stu o te ma ty ce zwią za nej z
bez pie czeń stwem w ru chu dro -
go wym.

MMIIAA  SSTTEECCZZ  KKOO  RRUU  CCHHUU  DDRROO  --
GGOO  WWEE  GGOO – jaz da ro we rem po
mia stecz ku ru chu dro go we go,
wy lo so wa ną tra są, zgod nie z
obo wią zu ją cy mi prze pi sa mi ru -
chu dro go we go

TTOORR  SSPPRRAAWW  NNOO  ŚŚCCIIOO  WWYY –
uczest ni cy za wo dów mu sie li
wy ka zać się jak naj więk szą 
pre cy zją w po ko ny wa niu przy -
go to wane go to ru ro we ro we -
go za wie ra ją ce go osiem prze -
szkód.

UUDDZZIIEE  LLAA  NNIIEE  PPOO  MMOO  CCYY  PPRRZZEEDD  --
MMEE  DDYYCCZZ  NNEEJJ – wy ko na nie opa -
trun ku po zo ro wa nej ra ny
wy lo so wa nej przez uczest ni ka.

Dla za wod ni ków oprócz ry wa -
li za cji w kon ku ren cjach teo re -
tycz nych i prak tycz nych przy go-
to wa no tak że po kaz pre zen tu -
ją cy pra wi dło we funk cjo no wa -
nie naj waż niej szych ele men tów
„łań cu cha prze ży cia” po wy -
pad ku dro go wym, w tym: pra -
wi dło we go we zwa nia po mo cy,
pod ję cia nie zbęd nych czyn no -
ści ra tow ni czych (pierw sza po -
moc), wy do by cia po szko do wa-
ne go z uwię zio ne go po jaz du,
przy by cia ze spo łu ra tow ni cze -
go i kon ty nu owa nia ak cji ra -
tow ni czej. Pu char ufun do wa ny
przez Mar szał ka Wo je wódz twa
Wiel ko pol skie go za za ję cie I
miej sca wśród szkół gim na zjal -

nych, któ ry wrę czył w imie niu
Mar szał ka, se kre tarz WRBRD w
Po zna niu – Ma riusz Pra sek,
otrzyma ło Gim na zjum w Mik -
sta cie pow. ostrze szow ski, zaś
pu char Wo je wo dy Wiel ko pol -
skie go za za ję cie I miej sca
wśród szkół pod sta wo wych
otrzy ma ła Szko ła Pod sta wo wa
w Mik sta cie. Szko ły te bę dą re -
pre zen to wać na sze wo je wódz -
two na fi na le kra jo wym.

Dy rek tor Wo je wódz kie go Ośro-
d ka Ru chu Dro go we go w Ko ni nie
– Piotr Ko ryt kow ski ufun do wał pu -
cha ry dla szkół: pod sta wo wej oraz
gim na zjal nej, któ rych za wod ni cy
za ję li III miej sca w tur nie ju (Szko -
ła Pod sta wo wa w Do bro so ło wie
po wiat ko niń ski i Gim na zjum we
Wron kach po wiat sza mo tul ski).

PPaa  wweełł  DDuurr  kkiiee  wwiicczz
WWOORRDD  KKoo  nniinn

Eliminacje wojewódzkie
turnieju BRD w Koninie

Po kaz „łań cu cha prze ży cia” po wy pad ku dro go wym, po le ga ją -
ce go na pra wi dło wym we zwa niu po mo cy oraz pod ję ciu nie -
zbęd nych czyn no ści ra tow ni czych (pierw sza po moc). 

Dy rek tor Wo je wódz kie go Ośrod ka Ru chu Dro go we go w Ko ni -
nie, Piotr Ko ryt kow ski wrę czył na gro dę naj lep szej dru ży nie
po wia tu ko niń skie go ze Szko ły Pod sta wo wej w Do bro so ło wie.

Jaz da ro we rem po mia stecz ku ru chu dro go we go. Spraw dzian z umie jęt no ści udzie la nia po mo cy przed me dycz nej.

Z oka zji Dnia Dziec ka Sier -
żant Py rek wraz z po li cjan ta mi
Wy dzia łu Pre wen cji KWP w Po -
zna niu od wie dził ma łych pa -
cjen tów Spe cja li stycz ne go
Ze spo łu Opie ki Zdro wot nej nad
Mat ką i Dziec kiem w Po zna niu
przy ul. Kry sie wi cza. Po li cjan ci
od po wia da li na py ta nia dzie ci
do ty czą ce bez piecz nych za baw
pod czas zbli ża ją cych się du ży mi
kro ka mi wa ka cji. W trak cie spo -
tka nia ma li pa cjen ci otrzy ma li
drob ne upo min ki m.in. ele men -
ty od bla sko we i ksią żecz ki –
prze ka za ne przez Wo je wódz ki
Ośro dek Ru chu Dro go we go w
Po zna niu - do ty czą ce  bez pie -
czeń stwa na dro dze. 

Jak za wsze ogrom ną po pu lar -
no ścią wśród dzie ci cie szył się
Sier żant Py rek, z któ rym każ dy

chciał mieć zro bio ne zdję cie. 
Na rę ce Dy rek tor Szpi ta la -

Pa ni Syl wii Świ dziń skiej - funk -
cjo na riu sze prze ka za li po kaź -
nych roz mia rów ma skot kę
„Pyr ka”, któ ry od te raz bę dzie
strzegł bez pie czeń stwa dzie ci i
przy no sił im uśmiech oraz ulgę
w cier pie niu.

W opi nii Dy rek tor szpi ta la,
per so ne lu me dycz ne go oraz
licz nie zgro ma dzo nych ro dzi ców
spo tka nia te go ty pu po win ny
być czę ściej prze pro wa dza ne,
gdyż dzie ci uczą się pod sta wo -
wych za sad bez piecz nych za -
cho wań. Jest to bar dzo waż ne w
nad cho dzą cym okre sie przed -
wa ka cyj nym.

AAnn  nnaa  SSpprriinn  ggeerr
WWyy  ddzziiaałł  PPrree  wweenn  ccjjii  KKWW  PPoo  llii  ccjjii  

ww  PPoo  zznnaa  nniiuu

Dzień Dziecka 
w szpitalu
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24maja odbył się tam
finał Konkursu na
Najlepszego Kiero-

wcę MPK w Poznaniu.
11 zawodników w poznań-

skim Wojewódzkim Ośrodku
Ruchu Drogowego rozwiązywa-
ło testy. Z ich grona 5 najlep-
szych przystąpiło do roz-
grywania na Torze Poznań kon-
kurencji praktycznych; manew-
ry autobusem i slalom sa-
mochodem osobowym na tro-
lejach. Najlepszym kierowcą
okazał się Paweł Sztukiewicz,
który zajmował czołowe miej-
sca we wszystkich konkuren-
cjach.

Po uroczystej dekoracji wszy-
scy zaproszeni zostali do udzia-
łu w okolicznościowym fes-
tynie. Organizator przygotował
dla uczestników wiele atrakcji
między innymi można było
sprawdzić swoje umiejętności
w jeździe samochodem na tro-
lejach, jeździe gokartem, qu-
adem, poznać tajniki ha-
mowania na macie poślizgo-
wej , obejrzeć pokaz na symu-
latorze zderzeń. Wspaniała
pogoda sprzyjała zabawie na
świeżym powietrzu..., a zgłod-
niali mogli skorzystać z poczę-
stunku.

***

W tym roku już po raz dwu-
nasty uczniowie szkół ponad-
gimnazjalnych brali udział w

Konkursy i zawody na Torze ,,Poznań”

Najlepsi kierowcy MPK mieli okazję zaprezentowania swych mistrzowskich umiejętności, a dla
uczestników konkursu przygotowano wiele rekreacyjnych atrakcji i nagród.

Uczestnicy turnieju musieli wykazać się umiejętnościami jazdy motorowerem, samochodem,
wykonywania obsługi codziennej motoroweru oraz udzielania pierwszej pomocy.

Tor „Poznań” w maju był areną imprez służących poprawie bezpieczeństwa w ruchu
drogowym.

Ogólnopolskim Młodzieżowym
Turnieju Motoryzacyjnym.

28 maja na Torze „Poznań”
gościliśmy zwycięskie załogi eli-
minacji powiatowych, które roz-
grywały Finał Wojewódzki
Ogólnopolskiego Młodzieżowe-
go Turnieju Motoryzacyjnego.
Uczestnicy rozwiązywali testy z
zakresu przepisów ruchu drogo-
wego i historii motoryzacji, mu-
sieli wykazać się umiejętno-
ściami jazdy motorowerem, sa-
mochodem, wykonywania obsłu-
gi codziennej motoroweru oraz
udzielania pierwszej pomocy.

Zwycięska załoga - Zespół
Szkół Rolniczych - Centrum
Szkolenia Ustawicznego w Ko-
ścielcu - Powiat Kolski, pojedzie
w dniach 6-7 czerwca do Białej
Podlaskiej, by tam reprezento-
wać Wielkopolskę w Finale
Ogólnopolskim Młodzieżowego
Turnieju Motoryzacyjnego.

Turniej ten wyłonił się z Ogól-
nopolskiego Turnieju Wiedzy o
Bezpieczeństwie w Ruchu Dro-
gowym, którego Ogólnopolski
Finał już po raz 31 rozegrano w
Białej na Opolszczyźnie. Lau-
reatami w pionie szkół podsta-
wowych zostali uczniowie ze
Szkoły Podstawowej w Kędzie-
rzynie Koźlu , a w pionie szkół
gimnazjalnych zostali ucz-
niowie z Gimnazjum nr 1 we
Włoszczowej.

PPiioottrr  MMoonnkkiieewwiicczz
AAuuttoommoobbiillkklluubb  WWiieellkkooppoollsskkii
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WW  pprrzzeeddeedd  nniiuu  DDnniiaa  DDzziieecc  kkaa  
55--oossoo  bboo  wwee  zzee  ssppoo  łłyy  sszzkkóółł  ppoodd  --
ssttaa  wwoo  wwyycchh  ppoodd  ooppiiee  kkąą  wwyy  cchhoo  --
wwaaww  ccóóww  wwyy  rruu  sszzyy  łłyy  nnaa  ttrraa  ssyy  rroo  --
wwee  rroo  wwee  pprroo  wwaa  ddzząą  ccee  ddoo  PPaarr  kkuu
CCyy  ttaa  ddee  llaa,,  ggddzziiee  zzlloo  kkaa  llii  zzoo  wwaa  nnoo
mmee  ttęę  zzjjaazz  dduu  ggwwiiaaźź  ddzzii  ssttee  ggoo,,  aa
uucczzeesstt  nnii  kkóóww  wwii  ttaałł  pp..  AAlloojj  zzyy  ŁŁoo  --
wwiicc  kkii  ((kkoo  mmeenn  ddaanntt  ppoo  zznnaańń  sskkiicchh
ssttrraażż  nnii  kkóóww))  ii    cczzęę  ssttoo  wwaałł  ppyysszz  nnyy  --
mmii  ddrroożż  ddżżóóww  kkaa  mmii..

Na Cy ta de li za wod ni cy mu sie -
li wy ko nać za da nia wy ma ga ją ce
wie dzy, umie jęt no ści oraz zgra -
nia i współ pra cy ze spo ło wej.
Kon ku ren cje  obej mo wa ły te sty
z za sad ru chu dro go we go i wie -
dzy o eko lo gii, umie jęt no ści
prak tycz nej ob słu gi ro we ru i ro -
we ro wej jaz dy spraw no ścio wej,
a tak że ze spo ło we go dzia ła nia
na miej scu wy pad ku ro we rzyst -
ki i pod czas pre cy zyj nej se gre -
ga cji od pa dów.

Na zwy cięz ców ocze ki wa ły pu -
cha ry Pre zy den ta Mia sta Po zna -
nia, Ko men dan ta Stra ży Miej -
skiej Mia sta Po zna nia i Pre ze sa
Au to mo bil klu bu Wiel ko pol ski
oraz na gro dy rze czo we dla
wszyst kich za wod ni ków i upo -
min ki dla opie ku nów.

Po pod su mo wa niu wy ni ków
uzy ska nych we wszyst kich kon -
ku ren cjach oka za ło się, że zwy -
cię żył ze spół ze Szko ły Pod sta-
wo wej nr 70 zdo by wa jąc Pu char

I Eko -rajd dro ga mi ro we ro wy mi Po zna nia

Pre zy den ta Mia sta Po zna nia. 
Im pre za przy go to wa na przez

straż ni ków szkol nych Stra ży
Miej skiej Mia sta Po zna nia przy
wspar ciu Urzę du Mia sta Po zna -
nia i zna czą cej po mo cy Au to -

mo bil klu bu Wiel ko pol ski oraz
fir my AL KOM i po znań skie go
WORD -u, by ła jed ną z ini cja tyw
zwią za nych z dzia ła nia mi w ra -
mach ob cho dów Ro ku Kli ma tu i
Śro do wi ska, pro mu ją cą jed no -

cze śnie bez piecz ne uczest ni -
cze nie w ru chu dro go wym kie -
ru ją cych naj przy jaź niej szym 
dla śro do wi ska środ kiem trans -
por tu.

Uśmiech nię te i za do wo lo ne

bu zie za wod ni ków, do bre wy ni ki
w kon ku ren cjach, a tak że po zy -
tyw ne oce ny opie ku nów i ki bi -
ców świad czą o ko niecz no ści
or ga ni zo wa nia im prez po zwa la -
ją cych naj młod szym spraw dzić

wie dzę i umie jęt no ści w tak
waż nych dla bez pie czeń stwa,
nie tyl ko dro go we go te ma tach.

DDoo  zzoo  bbaa  cczzee  nniiaa  
nnaa  IIII  EEKKOO--RRAAJJ  DDZZIIEE!!

WWoojj  cciieecchh  GGłłuu  sszzaakk

Eko -raj dow cy mu sie li wy ka zać się umie jęt no ścia mi i wie dzą tak że w za kre sie
pre cy zyj nej se gre ga cji od pa dów.

FO
T.

 2
XW

. G
ŁU

 S
ZA

K

Na zwy cięz ców ocze ki wa ły pu cha ry Pre zy den ta Mia sta Po zna nia, Ko men dan ta
Stra ży Miej skiej Mia sta Po zna nia i Pre ze sa Au to mo bil klu bu Wiel ko pol ski.

W sie dzi bie Wo je wódz kie go
In spek to ra tu Trans por tu Dro go -
we go do ko na no w ma ju ofi cjal -
ne go prze ka za nia dzie wię ciu
ana li za to rów wy de chu „Al co -
test 7410”, któ re de cy zją 
Wo je wódz kiej Ra dy Bez pie-
czeń stwa Ru chu Dro go we go
zo sta ły za ku pio ne przez wiel ko -
pol skie wo je wódz kie ośrod ki
ru chu dro go we go.

Każ dy z po jaz dów spe cja li -
stycz nych – wy ko rzy sty wa nych
przez in spek to rów ITD do kon -
tro li dro go wych – zo stał wy po -
sa żo ny w do wo do wy al ko mat.

Ma riusz Pra sek – dy rek tor
Wo je wódz kie go Ośrod ka Ru chu
Dro go we go w Po zna niu, se kre -
tarz Wo je wódz kiej Ra dy Bez -
pie czeń stwa Ru chu Dro go we go
oraz Je rzy Wal czak – pod in -
spek tor De par ta men tu In fra -
struk tu ry Urzę du Mar szał -
kow skie go Wo je wódz twa Wiel -
ko pol skie go do ko na li sym bo -
licz ne go prze ka za nia ana li -
za to rów wy de chu na rę ce Wiel -
ko pol skie go Wo je wódz kie go In -
spek to ra Trans por tu Dro go -
we go Pio tra Kan tec kie go. 
W spo tka niu bra li rów nież
udział: dy rek tor Wo je wódz kie -
go Ośrod ka Ru chu Dro go we go
w Ka li szu Sta ni sław Pio trow ski,
za stęp ca dy rek to ra Wo je wódz -
kie go Ośrod ka Ru chu Dro go we -
go w Lesz nie Sta ni sław Woj -
ciak oraz p.o. za stęp cy dy rek -
to ra Wo je wódz kie go Ośrod ka
Ru chu Dro go we go w Ko ni nie
Pa weł Dur kie wicz.

AA..  ŻŻoo  łłęę  ddzziiooww  sskkii
IITTDD  PPoo  zznnaańń

Al ko ma ty 
dla in spek to ra tów
WITD
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monitorujemy radnych

>> Ma ria Grab kow ska:
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Je stem tą sa mą oso bą

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Kole gościła w kwietniu sejmikową Komisję Rolnictwa.
Zwiedzanie zakładu wiązało się z dopasowaniem do obowiązujących w tej branży trendów
mody. Osoby, którym się to nie udało (chociażby ze względu na niewłaściwą odległość
guzików od dziurek fartucha…), dobrowolnie zajęły miejsce w drugim, a nawet w trzecim
szeregu zwiedzających. 

podpatrzone
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>> 2 czerwca – Europejski
Dzień Sąsiada

>> 2 czerwca – Dzień bez
Krawata

>> 6 czerwca – Dzień
Polaka (Argentyna)

>> 9 czerwca – 
Dzień Przyjaciół

>> 10 czerwca – 
Dzień Elektryka

>> 12 czerwca – święto
Biura Ochrony Rządu
(Polska)

>> 13 czerwca – święto
Żandarmerii Wojskowej
(Polska)

>> 15 czerwca – 
Dzień Wiatru

>> 18 czerwca – Dzień
Papieru Toaletowego (sic!)

>> 21 czerwca –
Międzynarodowy 
Dzień Deskorolki

>> 22 czerwca –
Międzynarodowy Dzień
Volkswagena Garbusa

>> 29 czerwca – Dzień
Marynarki Wojennej
(Polska)

>> 29 czerwca – Dzień
Ratownictwa Wodnego

źródło: Wikipedia

do świętowania

Od po cząt ku uka za nia świa -
tu tej jak że przed niej ini cja ty -
wy „in na stro na sa mo rzą du”
wier nie i z za par tym tchem
cze ka na ko lej ne no mi na cje do
ty tu łu „ulu bień ca mie sią ca”
sej mi ko we go klu bu PiS, go ścin -
nie i sze ro ko otwie ra jąc swe ła -
my na opis co mie sięcz nych
od słon te go wy róż nie nia. Z wy -
pie ka mi na twa rzy wszy scy na -
si pra cow ni cy, współ pra cow ni cy
i kon tak ty ope ra cyj ne mie siąc
w mie siąc pró bu ją do my ślić się,
kto bę dzie ko lej nym „ulu bień -
cem” (a za da nie to tym trud -
niej sze, że na zwi sko wy brań ca
utrzy my wa ne jest w ści słej ta -
jem ni cy i – na praw dę! – ni gdy
nie uda ło nam się o nim usły -
szeć na urzę do wych ko ry ta -
rzach wcze śniej niż ty dzień
przed kon fe ren cją pra so wą, na
któ rej by ło ono ogła sza ne…).

W naj śmiel szych ma rze niach
nie mo gli śmy przy pusz czać, że
i na szą re dak cję – w oso bie re -
dak to ra na czel ne go – spo tkać
mo że ho nor do stą pie nia te go
za szczy tu (jak i nikt nie mógł -
by pew nie przy pusz czać, że ar -
gu men tem za tą no mi na cją
bę dzie za rzut nie obiek ty wi zmu
dzi siej sze go „Mo ni to ra” kon -
fron to wa ny z rze tel no ścią,
dzien ni kar ską sta ran no ścią,
bra kiem stron ni czo ści i wzor co -
wym „do ko py wa niem” ów cze -
snej wła dzy przez to pi smo w
prze szło ści). Jak wiel kie jest
na sze za sko cze nie, tak ogrom -
ne po dzię ko wa nia dla klu bu
PiS. Do ce nia my wa lor pro mo -
cyj ny tej no mi na cji. Choć za -

lubią nas

pew ne mógł by być więk szy,
gdy by nie bul wer su ją cy fakt, że
– nie wie dzieć cze mu – me dia
tak istot ne dla na sze go re gio nu
te ma ty, po ru sza ne pod czas
kon fe ren cji klu bu PiS, ba ga te -
li zu ją. Je ste śmy na praw dę
zmar twie ni, że wy róż nie nie dla
„Mo ni to ra Wiel ko pol skie go” zo -
sta ło za uwa żo ne w tak nie wie -
lu środ kach spo łecz ne go
prze ka zu. 

Zu peł nie nie ro zu mie my ta -
kie go lek ce wa żą ce go sto sun ku
do waż kie go wy da rze nia i ze
swej stro ny obie cu je my, że jak
tyl ko do trze do nas na leż ny
każ de mu „ulu bień co wi mie sią -
ca” dy plom, za wi śnie on w ho -
no ro wym miej scu re dak cyj nej
ścia ny, opra wio ny w god ną
ram kę (choć mo że w tym wy -
pad ku sto sow niej sza by ła by…
an ty ra ma).
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Nie ma my śmia ło ści ani 
fun du szy, by wzo rem jed ne go 
z po przed nich „ulu bień ców”
wrę czyć każ de mu in ter pe lu -
ją ce mu w na szej spra wie 
rad ne mu kwia tek. Niech więc
choć po wyż szy gest bę dzie
drob nym wy ra zem na szych
go rą cych uczuć.

Nieco ponad pół roku temu, gdy Donald Tusk formował
swój rząd, przez wielkopolskie media przetoczyła się
debata pełna utyskiwań nad tym, że nasze województwo
nie ma w tym gabinecie żadnego reprezentanta.
Najpoważniejszy pretendent, marszałek Marek Woźniak
„przegrał” tekę ministra rozwoju regionalnego z Elżbietą
Bieńkowską z powodu – jak pisano – zastosowania przy
doborze ministrów parytetu płciowego. O gustach się nie
dyskutuje, ale… chcąc dać czytelnikom „Monitora”
szansę wyrobienia sobie własnego zdania, publikujemy
powyższą fotkę.

gusta Tuska (i nie tylko)
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>> Sa mo rząd to dla mnie… ogrom ny  za szczyt, obo wią zek i od -
po wie dzial ność, a  po nie waż po raz pierw szy star to wa łam w
wy bo rach sa mo rzą do wych, jest też dla mnie zu peł nie no wym
za da niem i do świad cze niem. Szko da, że w idei sa mo rzą du
jest co raz wię cej po li ty ki.

>> Ze zdo by cia prze ze mnie man da tu rad ne go naj bar dziej
cie szy li się... moi sy no wie, któ rzy zresz tą po ma ga li mi w
pro wa dze niu kam pa nii wy bor czej. Oni by li prze ko na ni, że bę -
dę w sej mi ku.

>> Od kie dy zo sta łam rad ną… oczy wi ście w pierw szym ro ku
ka den cji mia łam za ma ło  cza su dla mo ich bli skich i przy ja -
ciół. Te raz, kie dy je stem na eme ry tu rze, bez uszczerb ku dla
in nych spraw mo gę wy peł niać obo wiąz ki rad nej. Po za tym je -
stem tą sa mą oso bą.

>> W nie dziel ny wie czór przed se sją sej mi ku… spraw dzam,
czy nie ule gły zmia nie po nie dział ko we ter mi ny (bo z tym róż -
nie by wa) – to je dy na czyn ność zwią za na z se sją. Ni gdy nie
czy tam ma te ria łów na se sję w week end. Ro bię to wcze śniej.
So bo ta i nie dzie la to czas dla ro dzi ny i przy ja ciół.

>> Pod czas se sji sej mi ku naj bar dziej nu ży mnie… wy słu chi -
wa nie spra woz dań, któ re wcze śniej prze czy ta łam. Do sta je my
prze cież pra wie wszyst kie ma te ria ły pocz tą elek tro nicz ną.

>> Śmie szą mnie rad ni, któ rzy… Nie wy pa da wy śmie wać rad -
nych, któ rzy są prze ko na ni, że wy stę pu ją w słusz nej spra wie,
na wet wte dy, gdy ro bią to w sty lu ka ba re to wym.

>> Kie dy do sta łam ja ko rad na lap top… zwol ni łam do mo wą ko -
lej kę do kom pu te ra.

>> Do dat ko wy mi liard eu ro dla Wiel ko pol ski wy da ła bym na…
oświa tę i służ bę zdro wia, a więc na wy bu do wa nie pły wal ni w
każ dej gmi nie, a tak że na szyb kie łą cza in ter ne to we w każ -
dej szko le. Je stem prze ko na na, że in we sto wa ne  w dzie ci to
naj lep sza lo ka ta. Do in we sto wa ła bym tak że szpi ta le, w któ -
rych cią gle bra ku je pie nię dzy na no wo cze sny sprzęt.

>> Wiel ko po la nie tym róż nią się od in nych, że… mó wią tro chę
„śpiew niej” i nie są lu bia ni w War szaw ce. Ce chy, któ re przy -
pi su ją nam, a więc oszczęd ność, dba łość o po rzą dek, pra co -
wi tość, to za słu ga hi sto rii Wiel ko pol ski. Nie zmie nia to fak tu,
że na dal mu si my ra dzić so bie sa mi, bo je ste śmy prze cież…
Wiel ko po la na mi.  

>> Miesz kam przy le sie i dla te go… nie mo gę po go dzić się z
fak tem no to rycz ne go za nie czysz cza nia go śmie cia mi przez
miesz kań ców osie dla. To pro blem nie tyl ko kul tu ry oso bi -
stej  i świa do mo ści miesz kań ców, ale bra ku ure gu lo wań
praw nych, bra ku służb i kon se kwen cji.

>> Mo ja pa sja to… przede wszyst kim zwie rzę ta, te ko cha ne i te
od rzu co ne. Przy po mi nam za wsze, że to lu dzie są od po wie -
dzial ni za los zwie rząt. Dru gą pa sją jest mu zy ka po waż na, o
któ rej mnó stwo czy tam, któ rej słu cham na „ży wo” i z płyt –
a  mam ich set ki. Uwiel biam  Mo zar ta, ale też Wa gne ra i
Rach ma ni no wa.

>> Mo im hob by ni gdy nie mo gło by być… ha fto wa nie.
>> Słu cham… lu dzi. Po tra fię i chcę ich słu chać. Słu cham też

mu zy ki – wszę dzie: w sa mo cho dzie, w do mu, na spa ce rze z
psem, w cza sie czy ta nia i na uki ję zy ka. Uwiel biam też słu -
chać śpie wu pta ków, ale nie roz po zna ję żad ne go.

>> Czy tam… du żo, ale nie co po pad nie. Lu bię książ ki bio gra ficz -
ne. Mam książ ki, do któ rych wra cam, dla te go nie lu bię ich
po ży czać. Ak tu al nie czy tam „Wy rwa ne stro ny” J. Czap skie go
i A. Bo jar skiej „List  otwar ty do kró lo wej Wik to rii”.

>> Oglą dam… rzad ko te le wi zję, ale za czę łam czę ściej cho dzić
do ki na.

Imię i na zwi sko: Ma ria Grab kow ska
Da ta i miej sce uro dze nia: 2 sierp nia 1953 w Po zna niu
Miej sce pra cy, wy ko ny wa ny za wód: do 31.12.2007 dy rek tor
szko ły pod sta wo wej w Ko zie gło wach, te raz – chwi lo wo – eme ryt.
Wy bra na do sej mi ku z li sty PO, w okrę gu nr 3
Licz ba gło sów: 7233
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